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Wyniki wyborów do rady miejskiej m. Łodzi
P.P.S. zdobyła 34 mandaty, Obóz Narodowy—27 mandatów,

żydzi—11 mandatów
.WARSZAWA, 29. 9. Ostateczne wy 

niki wyborów do rady miejskiej m. 
Lodzi przedstaw iają się jak następn­
ie. bez m andatu — Chrzęść. Narodowy, 
F ron t Rob. 11.612 głosów, ZZZ- 2.3)9, 
Pol. K o);. Wybór. 165, Niezależny 
Kom- Wybór. Rob. biz. i Prac- U- 

-mysł. 1 3 7 / .Widzewski Niezależny 
Kom. Wyborczy 760, Obyw. Komitet 
Gospod. 714, Stowarzysz. Włase- Nie 
ruchom. Chrzęść. 1.460, P P S . frakcja 
lew. 702, Niemiecki Związek Ludowy 
13-008, Zblokowany F ron t Żydowski 
dzielnicy Chojny 250, Młodoniemey,
3.216. Razem na ugrupowania, które 
nie otrzymały m andatu padło gloso w 
34.233-
Obóz Narodowy 77.919 — 27 manda­
tów, PPS. i Klasowe Związki Zawodo 
W  95.185 — 34 m andaty, Zjednoczony 
Żydowski Blok Wybór. (Aguda Folki 
ści i Syjon Rewiz.) 14.937 — 3 manda 
ty, Bund i Poale Syjon Lewica 23.602

6 mand., Blok Syjonistyczny 10601 
— 5 mand.

Jak  z tego widać „narodowcy po 
pieśli zdecydowaną klęskę, również 
fcydzi i Niemcy p o tr a c il i  m andaty, na 
Joimast na pierwsze miejsce wysunęła 
jię  p p s .  wraz z klasowymi Zav.
dowodowymi.

Ogółem głosów ważnycli ^oddano

Dewaluacja franka szwajcar*  
sk iego  o 30  proc.

G ENEW A, 23. 9. W dniu wczoraj­
szym wszedł w życie dekret rady związ 
ko w ej zarządzający dewaluację franka 
szwajcarskiego o 30 proc

Równocześnie wszedł w życie dekret 
upoważniający departament gospodar 
ki rady związkowej do w ydaw ana 
) rzepisów, regulujących ceny towarów 
cenników^hotelowych, tary fy  gazowej 
i elektrycznej, ceny mieszkań i itd. -
Poza tym departament gospodarki zo­
stał upoważniony do zarządzenia in­
wentarza i sekwest.ru towarów o ileby 
lego wymagał interes publiczny, wresz 
Ae do arbitrażu w sprawach, dotyczą­
cych wynagrodzenia' na mocy zbioro­
wych umów.

Rząd łotewski również postano ,\ił 
przystosować kurs lata do kursu fun­
ta szterlinga, przywracając kurs w y ­
miany z roku 1931. K urs ten wynosi 
25.22 fatów za 1 funt.

Wskutek dewaluacji franka, Bank 
Narodowy Grecji postano wół przyjąć 
obecnie za podstawę wymiany, nie jak 
dotychczas, frank szwajcarski, lecz 
funt angielski.

W dniu wczorajszym wydane zo­
stało rozporządzenie o zamknięciu 
Wszystkich giełd włoskich do dnia 1 
października. _________ __________

256.207 na 304.303 uprawnionych do 
glosowania.

Jeżeb jednak wziąć pod uwagę 
dość znaczną ilość głosów nieważnych 
należy przyjąć, że frekwencja wynio­
sła przeciętnie ponad 80 procent. N aj­
większe zainteresowanie wyborami o-

kazywały dzielnice żydowslde i robot 
n i c z e ,  gdzie frekwencja sięgała nieraz 
naw et 96 procent, przeciętnie zaś nie 
spadała poniżej 90 procent. Znacznie 
s ł a b i e j  głosowało centrum  miasta,
g d z i e  frekw encja była znacznie ms- 
sza, wahając się między 60—70 proc.

Uroczysty akt dekoracji generałów
i oficerów orderami Legii Honorowej

W ARSZAW A, 29. 9. Wczoraj od­
był się uroczysty akt dekoracji szere­
gu generałów i oficerów orderami Le­
gii Honorowej. Kó uroczystość przy­
był Generalny Inspektor Sił Zbroj­
nych gen. dyw. Edward Smigły-Rydz, 
który też jako odznaczony Wielką 
Wstęgą Legii Honorowej dokonał ak­
tu dekoracji obecnych generałów, mia­
nując: p. mm. sfraw  wojskowych gen. 
Kasprzyckiego i inspektora armii gen. 
dyw. Rómmla wielkimi oficerami or­
deru Legii Honorowej (odznaka dru-

f iego stopnia) oraz generałów Wieczór 
iewicza. Regulskiego, Szyllinga, Za­

horskiego i W łada komandorami tegoż 
orderu (odznaka I I I  stopnia .

Z kolei attache wojskowy F rancji 
w Polsce gen. d‘Arbonneau dokonał 
aktu dekoracji innych oficerów, ma n n  
jąc: pułkowników dyplomowanych
Piekarskiego, Jaklicza, Pragłowskiego 
Lubeekiego, Roweckiego, Rakowskie­
go, Karpińskiego, Hellera, Brzeszyń- 
skiego i Tatara oficerami orderu Legii 
Honorowej (odznaka IV  stopnia) oraz 
majorów Szalińskiego, Dymszę, Skar­
żyńskiego, Iżyckiego, Mieszczankow-

skiego, Makowskiego i Dziewanowskie 
go, lrpt. Zimnola, rtm. Bohomolca i por 
Kłonkowskiego kawalerami (odznaka 
V stopnia) orderu Legii Honorowej-

Na uręczystośc-i tej, zakończonej tra  
dycyjną lampką wina, obecni byli o- 
baj wicemin. spraw wojskowych i szef 
sztabu głównego wraz z otoczeniem.

Przymusowy \ /Kup
27.000 ha m?jąt'«Lv ziemskich

■' W ARSZAW A, 29. 9. W czoraj w 
godzinach popołudniowych pod prze­
wodnictwem Prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoj - Składkowskiego odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów, zawie 
rające nadzwyczajny wykaz imienny 
nieruchomości ziemskich, podlegają­
cych przymusowemu wykupowi o ogół 
nej powierzchni 27.000 ha.

11 skazanych
w procesie o zajścia w Chrzanowie

KRAKÓW , 29. 9- W Okręgowym 
Sądzie K arnym  w Krakowńe zapadł 
wyrok przeciwko 14 sprawcom kwiet 
niowych zajść w Chrzanowie. Główny 
oskarżony Józef Trzaska skazany zo 
stał na 20 mies. więzienia, 11-tu oskar 
żonych na 7 mies. a dwóch uniewin­
niono.

Czytajcie 
Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia*

Rozprawa o krwawe zajścia
w pow. przeworskim

RZESZÓW, 9. 9. W czoraj przed są 
dem okręgowym W Rzeszowie rozpoczę 
ła  się rozprawa o krwawe zajócia w 
dniu 2 łipca br- w Krzeszowicach w 
pow. przeworskim na terenie m ajątku 
Polskiej Akademii Umiejętnością Na 
ławie oskarżonych zasiadło 28 osób. z 
p o ś r ó d  których 5 odpowiada z wolnej 
stopy a 13 z więzienia.

Do rozprawy powołano 100 swiad 
ków.

Zajścia jak  wiadomo powstały na

tle strajku, który wybuchł 25 czerwca 
rb. w m ajątku Krzeszowice.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia, 
sąd przystąpił do przesłuchania oskar 
żonych. Wszyscy oskarżeni za w y jąt­
kiem jednego przyznali się do zarzuca 
nych im czynów. Znaczna część oskar 
żonych wikła się w swych zeznaniach, 
bądź też składało na wczorajszej roz 
praw ie zeznania sprzeczne ze złożony 
mi w śledztwie.

Po przesłuchaniu oskarżonych sąd 
rozprawę odroczył do dnia dzisiejszego

TOLEDO, 29. 9. PAT. Specjalny 
wysłannik Havasa donosi: Pierwsze
oddziały wojsk powstańczych wkroczy 
ły do Toledo wczoraj o godz. 15 przez 
bramę Visacra“ oraz bramę „Cameron1 

Major Muezim pierwszy przekro 
czyi mury miasta na czele oddziału zio 
żonego z 20 ludzi.

O godz. 15.30 wojska powstańcze

wkroczyły do centrum miasta po silnej 
wy marne strzałów. Kadeci z Alcazaiu 
urządzili brawurową wycieczkę, połą­
czyli się z oddziałami powstańczymi i 
walczyli bohatersko, przyczyniając się 
do zwycięstwa.

Miasto prawie nic nie ucierpiało, 
za w y j ą t k i e m  Alcazaiu, którego część 
północna jest zniszczona- Po południu

Projekt ustawy rządowej o dewaluacji franka
w izbie deputowanych

PARYŻ, 29. 9. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie izby deputowanych w spra 
■wie projektu o dewaluacji franka. Na 
wstępie mm. skarbu A unoł przedłożył 
izbie projekt ustawy rządowej, po 
czym posiedzenie zostało natychmiast

Sen. Heiman-Jarecki
uznał stanowisko władz skarbowych

W ARSZAW A, 29. 9. PAT- Min. 
Skarbu komunikuje, że sen. Aleksan­
der Heiman - Jarecki uznał stanowi­
sko władz skarbowych w przedmiocie 
^płacania podatku dochodowego od 
h stów zastawnych Towarzystwa K re­
dytowego przemysłu polskiego i wyco 
,fd wniesione odwołania od uskutecz­
nionych dodatkowych wymiarów po-

odroczone, aby clać możność poszczogól 
nym posłom zapoznania się z tekstem 
projektu rządowego.

() godz. 10 posiedzenie zostało o- 
tw arte na nowo, przy czym przed ze­
braniem głosu przez sprawozdawcę de 
t ulewanego Colomb z grupy h zw. le­
wicy demokratycznej wystąpił z wnio 
skiem o zdjęcie projektu ustawy z po­
rządku dziennego.

Następnie zabrał głos dep. Marin, 
który złożył wniosek o przekazanie 
projektu ustawy do komisji finanso­
wej. Wniosek w głosowaniu został od­
rzucony-

W czasie przerwy, w posiedzeniu 
sen. Heimana - kluby odby.wały posiedzenia. Klub ra

Jareckiego jakakolwiek ’chęć ukrócę dykałów, którego stanowisko oczekiwa
nia dochodu skarbowego i postanowiło ne było z dużym zainteresowaniem, po
wymierzoną grzywnę uchylić,  stanowił głosować za całością ustawy.

datków.
Jednocześnie Ministerstwo Skarbu 

po zbadaniu wyjaśnienia sen- Heiman 
Jareckiego, dotyczącego .wym iaru 
grzywny w tej sprawie, uznało, iż nie 
zachodziła ze strony sen. Heim ana -

artyleria wojsk rządowych ostrzeliwa­
ła silnie Alcazar ze wszystkich stron. 
Lotnictwo po obu strunach było bar 
dzo czynne.

W ojska rządowe wycofały się w po 
j lochu częściowo na samochodach cię­
żarowych w kierunku M adrytu, ściga­
ne przez dłuższy czas ogniem oddzia­
łów powstańczych. Główne siły pow­
stańcze pod wodzą generała Varela 
wkroczyły wczoraj do Toledo.

Główna kreatora gen. Mola oficjal­
nie komunikuje o zajęciu 1 oledo i u- 
wolnieniu obrońców Alcazaru. Wszyst 
kie stacje nadawcze, znajdujące się w 
rękach powstańców przerwały swe e- 
misje, by podać wiadomość o zdoby­
ciu Toledo.

Bilbao w pru?ach
BILBAO, 29. 9. PAT. Wczoraj o- 

kręty rządowe bombardowały wies Zr
u.aya zajętą przez powstańców.

Wczoraj 6 samolotów powstan- 
czych obrzuciło bombami Bilbao, bu­
rząc liczne domy mieszkalne. Przeszło 
150 osób zginęło. Niektóre bomby wa­
żyły 250 kg.

Na p o k ła d z ie  okrętu „Azuna Men­
eli11 rozstrzelano 45 zakładników, 26 
napokladzie „Colio Quilotes“ , 14 na o- 
krecie „Altuna Mendi11.



Gdy w Paryża szukasz zakazanych emocyj...
Niewyczerpana skarbnica frieków na niedoświadczonych turystów

Is tn ie je  w P a ry żu  kategoria Ju d z i, 
żeru jąca na  naiwności ludzkiej. M ają 
leż tysiączne sposoby nab ieran ia  go­
śc i

Pew nego dtfia statem  w łaśnie przed  
obeliskiem na P lacu  Zgody, gdy  pod­
szedł do m nie elegancki p an  i włożył 
mi niespodziew anie jakąś paczkę do 
kieszeni je s io n k i.

— Co to jest?
— Niebyw ałe fotosy.
— Zabierz sobie pan te  fotosy i nie 

zaw racaj mi...
— Niech pan  nie w yjm uje, bo pa.i 

zgubi siebie i mnie- P a trz  pan, idzie 
policjant. Za te fotosy grozi mi ka ra  
więzienia, a przecież muszę żyć, mam 
-żonę i dw oje dzieci.

Rzeczywiście polic jan t przeszedł 
tuż kolo mnie-

— Ile? —zapytałem -
— 20 franków .
— To za drogo.
— 15, osta tn ia  cena.
Zapłaciłem .
W  zacisznej alejce rozw inąłem  pa- 

kiec-ik. W  paczce były pocięte s ta re  ga 
zety..

Działo się to  trzeciego dnia pobytu 
w P aryżu . Nic dziwnego, że dałem  s>ę 
nabrać.

W  równe dw a m iesiące później zda 
rzy ła  mi się inna kapitalna przygoda, 
k tó ra  zapew ne spo tka ła  wielu tu ry s ­
tów. Będą nape w no i tacy wśród r o ­
daków, którzy również padli o fiarą  
św ietnej reżyserii szoferów paryskich

Odwiedził m nie jeden z zamożnych 
przy jació ł z Polski.

Zwiedziliśm y wszystko, co m ożna 
było zwiedzić, łaziliśm y trochę po ka­
baretach-

Po w yjściu  z „Le R a t M ort“ wsie 
dliśm y do taksówki- B yła  3-cia aad ra 
nem. Z przyjacielem  d la  wprawy 
rozm aw ialiśm y wyłącznie po francu ­
sku,' dopow iadając soWe wzajem nie 
brakujące słowa-

— W iesz co?
— A co?
— Chciałbym  zobaczyć coś, ale na 

p raw dę sensacyjnego, żeby mieć s i ln e  
w zruszenia i wspomnienie-..

— Panow ie chcą do nocnego loka­
lu? — odezwał s ię  nagle szofer, odw ra 
cając ku nam głowę.

— Tak, ale...
— Ju ż  Wiem, coś sensacyjnego, że 

by mieć silne w zruszenia i wspom nie­
nie. pow tórzył szofer posłyszaną roz­
mowę.

— Zgadł pan.
— Mogę panów  zawieźć do „Miło­

ści w Basenie", ale to bardzo daleko, 
a ta ry fa  w nocy podw ójna, więc jazda

autem  będzie panów  drogo kosztować.
— A co to je s t za lokal „Miłość w 

Basenie"?
— Są to nagie  kobiety tańczące w 

wodzie, w 'dać je  przez szkło basenu, a 
jak  wychodzą z wody są zupełnie su­
che i pełnią rolę fortaneerek.

— Drogi lokal?
— Nie. 20 fr. butelka wina- W stęp 

3 fr.
— Jazda! — zawołał mój p rz y ja ­

ciel bez namysłu- — Za 20 franków  
w arto  zobaczyć „Miłość w paryskim  
basenie".

Szofer ruszył z miejsca- Jecha liś­
my dość długo, o 3 m. 40 stanęliśm y 
n a  peryferiach  przed jakim ś domem 
na  uboczu. Okiennice szczelnie zam ­
knięte-

— To tu  — rzekł szofer.
— Tu?
— No to prow adź pan.
— Tak.
Szofer zapukał do okna. N a ganku

Paryż, we wrześniu.
zapaliło się św iatło. Po chwili drzwi 
skrzypnęły cicho. W progu stanęła 
młoda, ładna  kobieta. Zam ieniła kilka 
słów z szoferem  i wróć na do sieni. 
Sw iątło zgasło- Cisza.

— Do diabła! — zaklął szofer.
— Co jest?
— W czoraj była policja i zapieczę 

to wała lokal. M usimy wracać. Gdzie 
m am  jechać?

Rue (1‘Ormesson.

_  _____________  Nr. M J - W

Prem. Składkowski 
powrócił z urlopu
W A R SZA W A , 29. 9. W czoraj 

przed południem  p. p rc m ó r g.-u. Sta 
woj . Składkowski, afery  ba*v?ł prze* 
tydzień na  urlopie wypoczynki,wynę 
powrócd i.objął urzędowanie.

Napływ na Uniwersytet 
Jagielcński spadł o połową

K R A K Ó W , 28.9- W pierw szym  
tygodniu trw an ia  wpisów na U n iw e r ­
sy tet Jag iellońsk i dał s ię  zauważyć 
znaczny spadek liczby nowo-wstępują 
cych studentów . W  porów naniu z ro-

Itachunek za jazdę  wyniósł sto kii Idem ubiegłym, w tym  sam ym  okresie
kadziesiąt franków.

Gdy n aza ju trz  opowiadaliśm y n a ­
szą przygodę pew nem u Francuzow i, 
ten roześm iał się i dokończył za nas:

-— Pew no lokal ten nazyw a się „Mi 
ło ić w Basenie"?

— T ak jest.
— Ha.-, ha... ha... ha.-, to was n a ­

brano; „Miłość w Basenie" je s t  fikcją 
w ynalezioną przez szoferów. N abrano 
wa* na długą jazdę i słony rachunek.

M. P.

liczba ta  uległa zm niejszeniu bez m ała 
o połowę.

W pisy  
nika b r.

trw ać będą do 5 paździea*

Krwawy zjazd sekciarzy
pod Drohobyczem

. P E D A G O G I C Z N E "
uchwały rady miejskiej

i BYDGOSZCZ, 28.9. R ada miasta 
Fordonu uchw aliła jednom yślnie wnio 
sek, dom agający się wprowadzeni* 
kary  chłosty do szkól powszechnych.

Zawzięci r a jcy  tłum aczą wniosek 
tym, że obecnie upada  jakoby w mło 
dzieży duch szacunku dla. starszych- 
T o też dom agają się dania nauczycie­
lom bata d la radykalnego leczenia 
krnąbrności i uporu uczniów.

„ A p o s to ło w ie -  p o tu rb o w a n i  p rz e z  w ło ś c ia n  Zmiany „ rządzle
DROHOBYCZ, 28.9. W  rmejsco 

wości Rolów obok D rohobycza odbył 
zljazd zwolenników Stow arzyszenia 
Badaczy P ism a św. N a zjazd do Ro­
low a przybyło około 60 zwolenników 
tego Stow arzyszenia. W  godzinach 
porannych około 40 osób udało się do 
sąsiedniej gm iny W róbłowice w celu 
rozdzielenia wśród mieszkańców lite ­
ra tu ry  Badaczy P ism a św., reszta zoś 
uczestników zjazdu pozostała w R-o- 
lowhł. j (Wymienieni osobnicy zacho­
w ali się w stosunku do ludności m iej­
scowej natarczyw ie, żądając, by lud­
ność kupow ała lite ra tu rę  badaczy P i­
sm a św. Na tym  tle

doszło do bójki, 
przy  czym „nowy apostołowie" ra to ­
wali ueióćzką, ale dopędzeni zo­

stali na polach.
Parobcy pobili kilku badaczy P i­

sma św. do krwi tąk ciężko, że musia­
no ich odwieźć do szpitala powszech­
nego w Drohobyczu.

N astępnie ludność .Wróblowic ode­
brała 5 teczek skórzanych od owych 
osobników z literaturą. Stow. Badaczy 
P ism a św., k tó rą  to lite ra tu rę  w raz z 
teczkam i na m iejscu spalono w obec­
ności zgrom adzonych mieszkańców 
cWróblowic. B iorąca udział w tym  zjeź 
dzię 4G.-letnia M ar i a  Rom anow w raz 
ze swym  mężem Michałem, zam- w 
Borysław iu, ze s trachu  dostała a taku  
serca i w drodze do Drohobycza zm arł 
la. Zwłoki jej odstaw 'ono do B ory­
sław ia.

Łodzianin przywódcą
k o m u n i s tó w  h i s z p a ń s k i c h

W A R SZA W A , 28.9- W edług pogło 
sek przyw ódcą kom unistów  hiszpań­
skich jes t kom unista H e n r y k  N eu­
man. pochodzący z m iasta  Łodzi. Sio­
s tra  je g o  w yszła zamąż za urzędnika 
państwowego Piotrow skiego, a jego 
rodzony b ra t S te fan  je s t inżynierem

Milion złotych padł w Warszawie
urzędników  insty tucjiW A R SZA W A , 29. 9. Przed g m i 

chem D yrekcji Loterii Państw ow ej 
wczoraj przed  godz- 8-mą panow ał nie 
z w y k ły  ruch. Pokaźny tłum  ludzi o- 
ezekiwał na otw arcie wielkiej sali cią 
gnieó, gdzie wczoraj pad ła  główna wy 
grana w wysokości m iliona złotych.

W ygrana milion złotych jm lła  w 
W arszaw ie na 17.385- 

Dwie ćw iartk i tego losu nabyli dw aj 
pracow nicy p ry w atn i jednego z przed 
sięhiorstw  stołecznych. Dwie pozosta­

łe należą do 
państw owej.

Je d n a  ćw iartka  należała do dwu •>- 
sób, które nabyły ją  wspólnie. GTacze 
ci w pierw szej klasie w ygrab  na inny 
num er staw kę, lecz w klasie czw artej 
zmienili num er poprzedniego losu na  
ten w łaśnie, k tóry przyniósł irn ćwierć 
m iliona złotych.

W dniu w czorajszym  w I  i I I  ciąg 
niem u padły  następu jące główne w y­
grane:

m H M i

i Z aw sze  i w szędzie  pam ięta j
że szczęście sprzyja kolekturze

I K A F T A L A  Katowice

budow lanym  w W ilnie. Neum an prze 
byw ał dłuższy czas w Rosji, a po tym  
przez pewien czas był szefem p ro p a­
gandy p rzy  sowieckim poselstw ie w 
Berlinie. S tąd  wydalili go następnie 
hitlerow cy. J e s t  on szw agrem  Len'na, 
ożenił się bowiem z jego siostrą. Neu­
m an przyjeżdżał często do Polski i 
G dańska pod pseudonim em  dra Rajew 
skiego. W r. 1920 po wojnie bolszewie 
kiej był on w Berlinie i b rał udział w 
rokowaniach jako  członek delegacji 
sowieckiej Czerwonego K rzyża, k tó ra  
prow adziła p e rtrak tac je  z Polskim 
Czerwonym  K rzyżem  w spraw ie wy­
m iany jeńców. N eum an oddał wów­
czas newne usługi polskiej delegacji. 
M inister Goebels w czasie osta tn iej 
mowy w Norym berdze m. in. w ym ie­
nił N eum ana jako  jedynegi z na jn ie­
bezpieczniejszych agitatorów  komu­
nistycznych, wydalonych z Niemiec. 
K ie ru je  on obecnie ruchem  kom uni­
stycznym  w Hiszpanji-

M OSKW A, 28.9- Na mocy decyzji 
kom itetu wykonawczego związku sq« 
wieckiego nastąp iły  zm iany na stano* 
wiskacli kom isarzy ludowych poczt I 
te leg rafu  oraz spraw  w ew nętrznych

Ryków ustąp ił ze s tanw 'ska  k o m i­
sarza poczt i telegrafu . N a jego m iej' 
see został m ianow any dotychczasowy, 
kom isarz spraw  w ew nętrznych Ja g o ­
da.

Kom isarzem  spraw  w ew nętrznych 
m ianowano N ikołaja Jeżow a, s e k re ta ­
rza centralnego kom itetu Partii kom u­
nistycznej Zw. Sowieckiego, przew ód 
niczącego komisji kn tro lu jącej p a rtii  
przy  komitecie, pęntralnym .

Sprawa dawnych 5 złotówek
W A R SZA W A , 28.9. B ank Polski 

w ydał przypom nienie do w szystkich 
oddziałów w spraw ie w ym iany monet 
5-złotowych dawnego typu. ~ Dawno 
5-złotówki em itow ane 29 lipca 1928 
roku i 5-złotówki srebrne dużego for­
mate. emitowane-

Em itow ane w roku 1930 z okazji 
100-ej rocznicy pow stania listopado­
wego, będą przyjm ow ane do w ym iany 
na jda lej do dm'a 1 października r. b.

Osoby, które nie zgłoszą dawnych 
5-złctówek do w ym iany w ciągu n a j­
bliższego tygodnia, nie będą m ogły 
już. otrzym ać ich równowartości.

Wyniki w y b o r ó w  
do rady miejskiej w Mławie

M ŁAW A, 29. 9. W nied nob; do 
konano tu  wyborów do rady  m iejskiej 
Z ainteresow anie wyboram i było 
duże.

W yniki wyborów są następujące 
na  24 m andaty  otrzym ali — chrześci­
jańsko  gospodarcza lista  7 m andatów , 
lista „narodow a" 3 m andaty , robotn i­
czy blok socjalistyczny 11 m a',da u'w, 
żydzi ortodoksi — 3.

Pościg za mordercami rodziny Goldfin- 
gerów w Niezdowie

1.000.000 zł. na nr. 17.385.
50-000 zł. na nr. 81.317- 
S ta ła  dzienna w ygrana zł. 25000 n \ 

nr. 110358
20.(XX1 zl. na nr. 88-193.
10.000 zł. na  n . r y :  117434 14261!

150988.
5.000 zł- na  n-ry 3483 132330 157404
2.000 zł. na n -ry : 10684 25810 35057

39176 39413 57209 64240 104126 125269 
178614 186777 189441.

1-000 zł. na n - r y :  3138 20604 24169 
24523 25552 26326 35008 77653 81175 
92213 122171 125057 128836 138914
147002 147179 153540 155320 161716 
173528 175277 175972 179145 179S73
181134 187382 188050 190312.

K R A K Ó W , 29. 9- — T rw ający  od 
tygodnia pościg bandytów , którzy wy 
m ordowali całą rodzinę Goldfingerów 
w N iezdovie pod W ieliczką, doprow a­
dził już do usta len ia  osoby bandyt a 

Przedw czesne jest, ze względu na 
trw ający  pościg, ujaw nienie nazwiska 
m ordercy, v\ iadomo już jednak, że jc - t 
to niebezpieczny bandyta  zawodom}, 
m ający na  sum ieniu inne  zabejrt wa. 
J e s t  on poszukiw any przez władze ul 
dłuższego czasu i za inne zbrodnie, 

posiada on dobrze zamaskowaną

kryjów kę i bandę która inform uje go 
o ruchach policji, u trudn ia jąc  przez 
t j  pośc;g.

Nie je s t też wykluczone, że bindy) 
ta  posiada znaczniejsze kwoty p ie ­
niężne. pochodzące z rabunków, co o* 
' i c i ł : vv;a mu ptzenoszenie się z miej-* 
s a na miejsce. Obecnie ślady prewa-* 
•V'-', na obszar b. Kongresówki- 4

Mimo przebiegłości i sp ry tu  bandjl 
ty, jest nadzieja, że będzie on naj* 
bliższym czasie u jęty . . »*< '"
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MOBILIZACJA OFIARNC
objąć musi całe społeczeństwo

Rada Ministrów powzięła li­
towały w sprawie zorganizowania 
ł>omocy dla bezrobotnych w okre- 
lie zimowym. Pows’aje ogólno-pol- 
Iki komitet, powstają komitety wo- 
lewódzkie, powiatowe i gminne. 
Kadan’em ich będzie przeprowadź6 
nie zbiórki w gotówce i natural i ach 
i pomoc zimową dla bezrobotnych.

Powodzenie tej akcji zależy od 
Wykonania, od tego, jak się zarów­
no centralny jak i lokalne komitety 
Zabiorą do pracy — a przede wszy- 
fctkim, z jakim odzewem w najszer- 
jzych warstwach społeczeństwa 
ipotka się apel,
!>.v przyjść z pomocą nieszezęśl1- 
frym, nie tylko przez zimę pozba­
wionym pracy, ale narażonym na 
głód i ehłód, na niemożność zaspo­
kojenia najpilniejszych potrzeb ży­
ciowych swych najbliższych, swych 

rodzin, swych dzieci.
Nie chodzi bowiem o to, by ta 

akcja ograniczyła się do tego, iżby 
Indzie zasobni w formie jakiegoś 
nikłego datku, rzuconego jakby ha 
odczepne, zebrali między sobą ja­
kichś kilkaset tysięcy złotych czy 
nawet kilka milionów. Byłoby to 
bowiem ową przysłowiową „kroplą 
w morzu‘‘.

Wiemy, że musimy w z5mie li­
czyć się z zastępem 400.000 bezro­
botnych, kompletnie pozbawionych 
środków do życia, a przyjmując, 
że na takiego co drugiego bezro­
botnego przypada przeciętnie 4 do 
5 osób do utrzymania i wyżywienia 
— otrzymujemy niemal milionową 
falangę, której zapewnić miis'fr 
pomoc w ciągu 4 do 5-ciu miesięcy 
zimowych, przetrwanie do pier­
wszych roztopów  ̂ wiosennych i pier 
w szych prac publicznych, przedsię­
branych po zakończeniu t. zw. 
„martwego sezonu" zimowego.

Już te cyfry wskazują, jaki za­
sięg musi objąć pomoc i o jakie 
kwHy tu chodzi.

Więc — nie jakieś pozory zdaw

kowej filantropii, nie jakaś żebra­
nina, i nie kwostarska metoda rzu­
cania groszy na tacę, byle się tylko 
od natrętów - kwestorzy odczepić, 
byle stworzyć wrażenie, że „aliąuid 
fecisse videatur“... że coś niecoś się 
dla tych biedaków zrobiło, a tym 
samym uznać, że się ma przecież 
„czyste sumienie", kiedy się z kie­
szeni wysupłało marny grosz..-

I ni« tak, jakby to był „komi­
tet" jakiegoś obchodu czy jakiejś 
uroczystości, którą się „uświetnia 
obecnością w czarnym surducie, a 
na pokrycie kosztów daje jakiś 
drobny przyczynek w pieniądzu.

Trzeba już dziś, gdy dopiero

akcja pomocy zimowej jest w sta­
dium organizacji, gdy dopiero po­
wstają jej zawiązki organizacyjne, 
uświadomić sobie, że musi się ona 
potoczyć zgoła innymi torami i 
objąć całkiem inny zasięg.

Musi ona wznieść się na wyży­
ny wielkiej ofiarności } wielkiego 
wysiłku wspólnego. Musi dotrz ć 
do wszystkich: od najwyższych do­
stojników państwowych poprzez 
wszystkie Warstwy i zawody do każ 
dego z osobna, który ma szczęście 
pracować, który do domu zanosi 
swój zarobek i dzieli się nim ze swą 
rodziną, swymi dziećmi.

Do współpracy w akcji kom i te-

Światło, lako broń wojenna
Nowy wynalazek niemieckiego uczonego
N iem ieck i w y n a la z c a  K e ilh a u s , 

p r z y  p o m o cy  sk o n s tru o w e n e g o  p rz e z  
s ieb ie  a p a r a tu  rz u c ił sn o p  ś w ia tła  o 
s ile  150.000 św iec  n a  s ta d o  k ró w , p a ­
są c y c h  s ię  w  od leg łośc i je d n e g o  k ilo ­
m e tra . Z w ie rz ę ta  p a d ły , ja k  p io ru n e m  
ra ż ą n e  i d o p ie ro  p o  d łu g ie j chw ili 
p rz y sz ły  do ży c ia .

K e ilh a u s , e m ig ra n t  n iem ieck i, z a ­
o f ia ro w a ł rz ą d o w i f r a n c u s k ie m u  skon  
s t ru o w a n y  p rz e z  s ieb ie  n ie z w y k le  pro-, 
s ty  a p a r a t ,  k tó ry  n a  o lb rz y m ią  o d le ­
g łość rz u c a  sn o p  św ia t ła  o s ile  j e d n e ­
go m ilio n a  św iec .

Zdaniem w ynalazcy, aparat jego' 
stan ie się  w przyszłej w ojnie jedną z 
najskuteczniejszych broni defenzyw - 
nyeh.

„Paris Midi", który wiadomość po-

Katedra humoru
oczywiście a

U niw ersy te t Colum bia posiada pierw - 
,zr, i jedyną na święcie k a ted ię  itum oiu 
W ykładający  w tym  w ydziale noszą ty ­
m i profesorów lub docentów liun-.oi u. 
P ierw szym  docentem hum oru  jest filozof 

hum orysta Jam es Conan, którego w y­
kłady, przepojone szczerym hum orem , ' 6 
,zą się wielką frekw encją. W w ydziale i  
dziennikarzam i am erykańskim i., doceń • 
Humoru" Jam es Conan oświadczył:

w v / s z ą  przynosi, utrzym uje, że pro­
m ienie św ietlne KeUhousa mogą unm  
iuchom ić eskadrę lotniczą, udaremmc 
atak n ieprzyjacielski i służyć mogą 
w  okresie pokoju naprzykład jako s y ­
gnał dla statków  i sam olotów, zgubio­
nych w e m gle. Przyrządy K edhausa  
skonstruow any jest w form ie rew ol­

weru, w którego lupie spała się spe­
cjalna m ieszanina chemiczna, w y tw a ­
rzająca oślepiające św iatło.

Bębenek rotacyjny zastępuje sp a­
lone ładunki nowym i podobnie, jak w 
zw yczajnym  rewolwerze. N ajw iększą  
trudność przedstaw iało znalezienie  
m etalu, który by w ytrzym ał olbrzymią 
tem peraturę w ytw arzającą się .przy 
spalaniu. Trudność tą udało «>ę K ed- 
hausow i przezw yciężyć.

na uniwersytecie
merykgńskim

„F ak t pow ołania mnie na pierw szą w 
świec.o katedrę  hum oru spraw i! nu w i !. 
ką  radość. Chcę nauczyć moich słucha . 
,zy radości życia .Niech idą w św iat i nic 

cą ją  dokoła ieb ie“ . W w ykładach prof-, 
sor Conan om aw ia różne rodzaje hum oru, 
'ego isto tę  ,i sposoby w yw oływ ania do- 
ir jo h  nastro jów  u bliźnich.

artoby  się zastanowić, czy tego io:;a  
ju  k a ted ra  nie przydałaby się w- Europie.

Z A P O M N I A N E  D Z IE C I
Zastraszający odsetek dzieci anormalnych w szkołach powszechnych

Odsetek dzieci anormalnych w szko 
łach pow szechnych jest poprostu z a ­
straszający. Dzieci anormalne t. zw. 
moralnie lub um ysłowo uj pśłedzone, 
które z tych czy innych względów w y  
ma gają  specjalnego traktow ania, wo 
bec braku szkół specjalnych uczęszcza 
ją  narówni z dziećmi norm alnym i do 
zw ykłych szkół powszechnych.

Fakt ten w dzisiejszych warunkach  
pracy szkoły powszechnej napełnić m > 
że nauczyciela tylko bezsilną rozpaczą 
Co ma bowiem począć nauczyciel, kto 
rego klasa liczy minimum 50 dzieci, 
żeli wśród tych dzieci znajduje się 
choćby tylko czworo anormalnych, u- 
niem ożliwi a j ą e y o 11 mu na każdym kro 
ku nauczanie i pracę wychowawczą- 
Jak  w ygląda w praktyce w y cli o wonie, 
kterego najw ażniejszym  postulatem  
jest przecież indyw idualne traktow a­
nie wychowanka i konieczność znalezm  
nki czasu oraz cierpliwości dla każdego 
dziecka z osobna! N ie ty lko w ychow a  
n (e ale nauczanie może się stać zupeł­
ną f ’kcją, jeżeli cały w ysiłek  nauczy­
ciela  musi być skierow any na utrzym a  
nie w ryzach choćby m inim alnej dyscy

pliny takiej n iejednolitej grom ady 
dzieci.

N iew spóhnierność w ysiłku  i sUaco  
nej energii z osiągniętym i rezultatam i 
jest oczywista- K to najw ięcej cierpi 
spowodu takiego stanu rzeczy, trudu6 
osądzić, zdaje się, że zarówno klasa 
jak nauczyciel, a przede w szystkim  
dziecko, w ym agające specjalnego tra 
ktowania.

Stan  szkolnictw a specjalnego przód 
stawna się  obecnie w P olsce opłakaniu  
C yfra 89 szkół specjalnych w porówna  
ni u z liczbą 27.955 szkół powszechnych  
stanowi ty lko kroplę w morzu po­
trzeb. Z ogólnej cy fry  29 szkół spe­
cjalnych przypada na szkoły dla o-

eiem uiałyeh 6, dla głuchoniem ych 16, 
dla um ysłowo upośledzonych 54 i dla 
m oralnie zaniedbanych 13.

Szczególnie upośledzone pod wzgłę 
dem szkolnictwa specjalnego są w oje. 
wództwa wschodnie. Pom im o potrzeb  
-,vsi w tym  kierunku, szkoły specjalne 
na wrsi prawne nie istnieją. Tak np. 
na 54 szkoły dla upośledzonych um y­
słowo w m iastach jest 50 szkół, na 
wsi

Najlepsze wśród dobrych
to g ilzy  d o  p ap ierosów

,DIa Znawców u

f a b r y k i :
E. Paschalsk i i a, Radom

tylko 1! .
Taki stan  rzeczy dłużej trwać n;e 

może. P om inąw szy już w zględy w y ­
chowawcze, obeenosc dzieci anormal 
n vch w szkole pow szechnej niętylko u 
niem ożliw i a utrzym anie jakiejkol­
w iek  dyscypliny, ale anarchizuje całą 
klasę. D zieci anormalne bardzo często  
produkt stosunków społecznych nm 
ponoszą w m y za sw oje upośledzenie i 
merpią nie za sw oje grzechy, nie mogą 
jednak i n ie pow inny stać na drodze 
rozwoju innych dzieci — normalnych. 
iVVinry się wychowrywTać w odrębnej 
atm osferze, w  innych warunkach — 
w ym agają innego traktowania-

Tem u zadaniu może podołać tylko  
szkoła specjalna. v '

tówT, których gęsia sieć pokryje 
cały kraj, muszą się zgłosić ludzie 
dobrej woli.

A w samej pomocy udział mu­
szą wziąć wszyscy, jakikolwiek do­
chód posiadający.

Bo tylko wtedy spełnimy cel, 
zapobiegniemy głodowi i chłodowi 
wśród współobywateli, których spo 
tyka największe nieszczęście: brak 
pracy i zarobku.

Mobilizacja ofiarności, mobili­
zacja dobrowolna, objąć musi całe 
społeczeństwo.

Od stopnia jej powszechności 
akcji. K. H.

Tętno chwili
A K C JA  ODDŁUŻENIA SAMORZ.AD0V' 

UKOŃCZONA.
O ddłużenie m iast i gm in w iejskich 

wchodzi w końcową fazę. Na osta tn im  po . 
siedzeniu K om ite tu  Ekonom icznego M ini­
strów  zostały ustalone odpowiednie z-" a 
dy tego oddłużenia, k tóre wreszcie m ają  
zakończyć od 2 la t  prow adzony proces wy 
Zwolenia naszego sam orządu z ciężarów fi 
nansow ych, k tó rym  m iasta  i gm iny w iej­
skie nie m ogą podołać.

W iemy, w ja k i sposób te ciężary naro ­
sły. W  okresie przed kryzysow ym  sani - 
rząd  nasz zadłużał się ponad m iarą  Z ae.ą 
gano przew ażnie k red y t krótko term inow y 
a wiąc bardzo drogi. Zaciągano następnie  
dalsze pożyczki na  obsługę już pow stałych 
długów, na  opłatą odsetek. J a k  law ina ro­
sło to zadłużenie i byw ały w ypadu;. je  z 
dochodów m iasta  trzeba  4/5 łożyć na obsłu 
gą długów, a ty lko  1/5 pozostaw iła na w łaź 
eiwe zadan ia  gm iny  m iejsk iej czy wiej 
sklej.

W  r. 1934 te j fa ta ln e j gospodarce polo 
żono kres. Począł się okres uzdraw ian  a  
n iew ypłacalnych samorządów. Pierws"Vm 
krokiem  w tym  k ie runku  był dekre t P re .  
zydenta, obniżający opracow anie nu-i?lo­
ry  eh długów sam orządowych. W  p ra k ty ­
ce jednak efekt tego zarządzenia nie by! 
dostateczny.

O kazała się więc potrzeba dalszych i  
g łąbiej-sięgających zarządzeń. U kazało 
rozporządzenie P rezydenta, w prow adzają 
ce powszechne norm y oddłużenia i t. zw, 
oddłużenie indyw idualne. To ostatn ie im a 
ło być stosowane tylko w yjątkow o, na to ­
m iast pierwsze polegało na  zniżce opr ocen 
tow ania i na zm ianie krótkoterm inow ych 
długów na długoterm inow e.

Jednak  na tym  nić można było poprze 
s ‘ać. Trzeba było p o n a d t o  _ przeprowadzić 
w ielkie oszczędności w adm in is irac ji gm in 
m iejskich  i w iejskich, w yrugow ać w**sla 
kie zbytki, przeprow adzić wszędzie zasa­
dę, że w ydatki m uszą być dostosowane do 
dochodów.

W tym  też celu pow ołana c e n t r u m ko
m isia  oszezędnościowo-oddłużepiowa i w 
każdym województwie ustanow iona rów . 
nieś taka  kom isja.

Okazało się jednak niebawem , że przy­
znane ulgi są nie w ystarczające i ze zacno 
dzi potrzeba przyznania cen tra ln e j iou ii- 
sji większych konm atencyj Stolo się lo w 
listopadzie 1035 gdv dekret P rezyden ta  
przyznał cen tra ln e j kom sji oddłużeniowe i 
praw o decydowania o wysokości ‘-niat din 
gów ' sam orządu wobec skarbu  Pąti-tw a, 
ju s ty tu cy j ubezpieczeń społecznych i »n 
funduszów  państwowych. Ponadto  a m lia l  
na kom isja sta ła  się organem  _ odwoław­
czym od orzeczeń kom isyj w oicw ódz*un. 
które głównie, zajm ow ały się długam i p i f  
w atnym i zm in

W  grudniu  przystąpiono do te i pracy. 
Na 3597 związków sam orządow ych unia <a 
związki nowiatowe. gm iny wiejskie) z«*’ 
siło sic do oddłużenia 1555 związków N a j­
l iczn ie j  t. zw w ydzielone m iasta  (48 a 
wicę 58 r r ) .  dalej m iasta  niewydzicimie 
(38:0. a wiec 7t pr.). zw iązki powiamwę 
(151, a więc 62 pr.). Resztę stanow iły gnu

,1J Tuż 3/4 zgłoszonych wniosków zostało 
załatw ionych Oddłużenie m iast jest na n.
kończeniu. Pozostaje  jeszcze pew na nn*< 
gmin w iejskich, co do k tórych w laniu ; n* 
ostatn im  posiedzeniu K o m ite tu  Ekonom i­
cznego powzięto szereg u c h w a ł ,  m ający; h  
ułatw ić i przyspieszyć oddłużenie. .

Jrctteśm y zatom w załatwi®
n ia  bardzo trudnego  i skom plikow anego 
zagadnienia, jak ie  przedstaw iało  n.admmr 
nc zadłużenie sam orządu. U sta je  jedna z 
głównych przeszkód, k tó ra  krępow ała  i z 
wó.i miast, i gm in. .

A to je s t przecież z punktu_ wid/.ema t
zarówno in te resu  P aństw a  ja k  i spoicczcń
stw a bardzo doniosłe <

(A. Id. ■
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Ubezpieczenie robotników sezonowym
Doniosła instrukcja ministra opieki społecznej

Minister opieki społecznej p. Ko- 
feialkowski wydał doniosłą instrukcję 
jw sprawie ubezpieczenia na wypadek 
(bezrobocia, zwalnianych obecnie robot 
raków, którzy w zesome letnim zajęci 
byli na robotach prowadzonych przez 
Fundusz Pracy.

Instrukcja ta podnosi, że z zasiłków 
pii wypadek bezrobocia mogą korzy­
stać robotnicy, którzy zajęci byli nie 
tylko przy robotach prowadzonych z 
Kredytów Funduszu Pracy, ale i tak ­
że z bezrobotnych dotacyj. Do dnia 
1 kwietnia br. obowiązek ubezpiecza­
nia tej ostatniej kategorji robotników 
nie istniał. Z zasiłków korzystać ma-

Wszyscy radiosłuchacze słu­
chają dnia 30 sierpnia o god<. 
20-ej audycji z Katowic na ak tu­
alny tem at:

„0 telefonach automatycz­
nych w Zagłębiu Dąbrow­

skim".

Nowe wydawnictwa
JÓZEF PIŁSUDSKI:

Pism a — Mo wy — Rozkazy. Tom dodat 
ko wy. Warszawa, 1835, str. 7 449 L.VXJ U i 
Komitet Redakcyjny: J d ja n  Staehieniez
Leon Wasilewski i Wt. Pobóg — Malinow 
nki. Nakładem Insty tu tu  Padania Najnow­
szej Historii Polski.

Po pięcioletniej z górą pracy korni te 
tu  redakcyjnego, który opracował znano 
10 tomowe wydanie zbiorowe dziel Józefa 

PiLudskiągo, wydane w tatach 1930 — 1933 
ukazu i się na pólkach księgarskich tom 

dodatkowy (Suplementy), stanowiący / im 
Komite uz„, eltien ie zbiorowego wydsnia 
prac pisarskich Marszalka.

Tom dodatkowy pod względem konstru 
keji i układu nie różni się uiczem od posz 
ozegolaych, poprzednio wydanych tomów. 
Kom itet Redakcyjny poprzedza go przed 
mową z której wynika, że trzym ał się or, 
its .alonej już metody pracy i nie wprowa 
i.za do tomu suplementowego poza niei- 

słotnymi szczegółami, żadnych zmian w 
uk(adaeh, tembardziej, że tom ten pomy- 

siany był, jak  to już jogo artykuł wskazu 
e, iako_ uzupełnienie całości dotychczas 

wy danej.
Pod względem pochodzenia na n.ate, 

na! tomu dodatkowego składają "'ę trzy 
rrupy m ateriałów: a) m ateriały .które od 

ualeziono i ustalono ich autorstwo już po 
wydaniu poprzednich tomów, b) m ateiia- 
ły, które ukazały się w drugu w c iąg u  lat

cif men, wreszcie c) niatonaly, kiute ‘a 
ni-' r-rbil-ej-i 1 -ISO • •/ •-■'•ślą o wyda 
mu ich w’ tomie dodatkowym.

Całość tomu ma układ rzeczowo - chi o 
iu,logiczny i zawiera na przestrzeni lat na 
stępujące działy z okresu lat 185J-1 ó*. 1. 
Dokum enty o charakterze osobistym. 2 
Artykuły, 3. Odezwy. 4. Memoriał złożony 
M inisterstwu Słpraw Zagranciznyeh « To- 
kio. J). W ykłady i sprawozdania, 6. Rożka 
zy. 7. Przemówienia na plenarnych pisie 
u ,f,niiich Tymczasowej Rady Stanu Króle 
siwa Polskiego. 8 Przemówienia różne 9.
I i • ‘ v. 10. Wywiady.

Fom Suplementów zamykają przy pi 
s \. oraz -k erew d '' nazwisk i pseudoni­
mów.

•Tuż z samego przeglądu treści widać, 
że nowe wydawnictwo przynosi niezwykłe 
cenny, bardzo ciekawy i bogaty m ateriał 
uzupełniający, który charakteryzuje nic_ 
iylko wielkość wysiłku dokonanego przez 
Józefa Piłsudskiego, ab* daje wielo wia­
domości do dziejów Polski z ostatnich kil 
ku dziesiątków łat. Stąd też wydany już, 
dziesięciotomowy zbiór dzieł Józefa P ił­
sudskiego. łącznie /  tomem dodatkowym, 
stanowić będzie prawie zupełną całość o- 
gloszonyeh drukiem przejawów działalno 
śei • twórczości pisarskiej Wielkiego Mar-. 

załka.
Stąd też. jakkolwiek tom dodatKowy, 

stanowi zamknięta w sobie całość, każdy 
ktokolwiek posiada komplet P ism —Mów 
— Rozkazów Józefa Piłsudskiego, powi­

nien bezwarunkowo uzupełnić go tym to. 
uiem, gdyz bez niego zbiór posiadany bę­
dzie niekompletny i straci skutkiem tego 
wiele na swej wartości.

Zaznaczyć należy, że zarówno format, 
jak  szata zewnętrzna tomu dodatków go, 

napier bezd.rzewny i płócienna oprawa o 
dentycznym. x dotychczas wydanymi !o 

mami, kolorze „są całkowicie dosto»owart3 
no całości komnletu. Cena Tomu Su 
centów wynosi zł. 12.

Zamówienia pisemne i fcełelouieznc 
irzyjmuje Adm inistracja Instytutu Jó?e 
a Piłsudskiego. Warszawa, Aleje U jaz­

do wskie 1, tę!, 7-10.38,

ją  nadto bezrobotni, którzy angażo­
wani byli na roboty przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych, o ile 
na  r0k przed przyjęciem do pracy

W sali m agistratu w Dąbrowie od­
byto się posiedzenie Miejskiego Korni 
te tu  Funduszu Pracy.

Posiedzeniu przewodniczył proz. 
Trzęsimieeh.

N a posiedzeniu omawiany był plan 
akcji pomocy bezrobotnym na okres 
jesienny i zimowy.

Wi czwartek, dm a 1 października 
rb. przybywa do Zagłębia Dąbrowskie 
go p. Philippe van Is acker, M inister 
Spraw  Gospoda oozy cli Belgii w tow a­
rzystwie Ministra Przemysłu i H an­
dlu Antoniego Romana w otoczenia 
wyższych urzędników obu Mini­
sterstw.

Ministrowie o godzinie 13.30 przy- 
będą do Grodźca. gdzie zwiedzą (mineu 
townię „Sołvay“, po czym udadzą się 
do Wojkowic Komornych, gdzie zwie 
dzą elektrownię i kopalnie ,,Jowisz“ , 
należące do Tow. Górniczo-Przemysl"-

Onogdaj odbyło się posiedzenie no- 
wowybranej rady gminnej żydowskiej 
w Dąbrowie. Na posiedzeniu ty n  
przeprowadzone zostały wybory człon 
ków zarządu gminy.

Po dłuższej dyskusji do zarządu zo 
stali wybrani pp.: H. Liberman, Nea- 
fełd, Freim d, K lajm an, GrosfehT, G it 
man i Lewi.

W pierwszych dniach października 
odbędą się wybory prezydjum zar-zą-

W ub- sobotę policja sosnowiecka 
/a  trzym ała mieszkańców Katowic:
Antoniego Boetchera (Andrzeja 29), 
Eleonorę Wolańską (Sienkiewicza 16) 
i E ryka Kokoszkę (Kościuszki 8).

.Wszyscy oni dopuścili się oszustwa

Od pewnego czasu w wapiennikach ’ 
kamieniołomach Palusmskiego w * So­
snowcu trwał zatarg między robotnika 
mi a właścicielem na tle zawarcia umo­
wy zbiorowej-

Wobec nie dojścia do porozumienia 
w tej spraw ie na konferencji w inspe 
ktoracie jFncy w Sosnowcu w dren 
wczorajszym na propozycje insp. Ry- 
chłowskiego odbyła się konferencja na 
terenie wapienników, która doprowa­
dziła do porozumienia.

Mianowicie zaw arta została umowa 
zbiorowa, na mocy której robotnicy 
uzyskali podwyżkę plac w wysokości 
10 proc. Poza tym robotnicy będą 
otrzymywać w czasie pracy kawę dr> 
picia. Jednocześnie ci wszyscy robot

t%1'ł W tl g -M M M p
SOLACH 
G ŁO W Y

wzcioW a

mieli oni wymagane minimum 13 ty ­
godni Zatrudnienia, uprawniającego 
do ubezpieczeń na wypadek bezrobo-

W  związku z tym  powołano do ży­
cia sekcje, które zajmą się opracowa­
niem szczegółowego planu całej akcji.

Komitet Funduszu pracy czyni sta 
rania, aby bezrobotnych można było 
zaopatrzyć na zimę w ziemniaki i 
węgiel.

wego ,,Saturn".
,W dalszym ciągu Ministrowie uda 

dzą się do Elektrowni Okręgowej w 
Małobądzu, po czym w godzinach wi j 
ozorowych (19-ta) przybędą do Izby. 
Po przedstawieniu obu Ministrom 
przedstawieli życia gospodarczego wo 
jewództwa kieleckiego oraz kolonii 
belgijskiej, Izba podejmować będzie >- 
b.u PP . Ministrów obiadem, o god.?. 
22,40.

Alinistrowie yan Tsacker i Roman 
ey jadą z Katowic, udając się do Kra-

du tj. prezesa i wiceprezesa.
*  •  *

W niedzielę odbyły się również wy 
bory członków zarządu do gminy ży­
dowskiej w Sosnowcu.

Zostali wybrani pp.: Lejzerpwicz, 
I. Sztejnfeld, Sz. Langer, I). Dawid, 
Wajnsztok, Ś. Wilczek, A. Fajerm an, 
R. Czapnik, Sz. Pelc i M. Kajzer.

W ybory prezesa i wiceprezesa od­
będą się dnia 13 października rb.

na szkodę czasowo przebywającego w 
Sosnowcu handlarza kilimami A nto­
niego (Huszczy szyna.

Zatrzymani wraz z dochodzeniem 
przekazani zostali władzom sądowym, 
które osadziły ich w więzieniu.

nicy, którzy w czasie trw ania zatargu 
zostali zwolnieni bib otrzymali wymó 
wienia w dniu dzisiejszym powrócą do 
pracy.

W konferencji wczorajszej udział 
wziął właściciel wapienników p. Palu 
siński oraz sekretarz ZZZ. p. Litwor- 
nia wraz z delegatami robotniczymi.

Kto może być aptekarzom
Opracowany ostatnio projekt usta 

wy o wykonywaniu zawodu aptekar­
skiego, unifikuje przepisy w tym 
względzie na terenie oałej Polski.

W projekcie zachowane zostały pr a 
wa nabyte przez t. zw- pomocników 
aptekarskich i asystentów.

Poza tym projekt udziela ministro 
wi op. społecznej praw a do wydawa­
nia czasowych zezwoleń na wykony­
wanie zawodu aptekarskiego osbom, 
które mają prawo do tego, ale rde mą 
gą praw a tego chwilowo udowodnić, 
oraz osobom, które na skutek wyjścia 
zamąż, utraciły prawo obywatelstwa 
polał lego.

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

.Wtorek, 29 września.
6 80. pieśń „Kiedy ranne w stają zo*W*

6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.30. P rog ra­
my lokalne. 810 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu ‘ 
hejnał. 12.03. P rogram y lokalne. 12.13. 
Dziennik południowy. 122'!. Trio salono­
we z Poznania. 13.15. Przerwa. 15.30. W ia­
domości gospodarcza. 15.45 Skrzynka P. 
K. O. 16.45 Progiaray lokalne 16.45 Książa 
Józef Poniatowski — odczyt. 17.00 Koncert 
orkiestry mandolinistów. 17.20. Recital 
fortepianowy 17.50 „Mount Everest — gó­
ra niepokonana. 18.60. P rogram y lokalne
18.50. Pog-adanka aktualna. 19,00. Koncert 
rozrywkowy. 20.30 „O poetach i rymopi- 
sach — szkic literacki. 20.45. Dziennik wio 
czorny. 2100. Koncert Ormuz‘u. 22.00 W ia­
domości sportowe. 2300. P rogram  lokal­
ny dla Warszawy.

KATfl-WFCtt.
Wtorek, 29 września.

6.00. Pieśń „Kiedy ranue wstają zorzo* 
6.03. Muzyka lekka. 7.30 Program  na dzb 
siaj. 7.35 P arą informacyj. 7.40 Płyty. 
12.05 Życie kult. Śląska.. 12,15 Wiadomości 
bieżące. 13.15 P łyty . 14.15 Wiadomości giet 
do we. 15.30 Dwa oblicza jednego miasta,
16.00 Koncert popularny. 18.00 Sport pol­
ski na Śląsku Opolskim. 18-35 Koncert re­
klamowy. 2.15 Muzyka lekka.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środa, 30 września-

6.30. Pieśń „Kiedy rauue w stają zorze* 
6.50 P ły ty  gramofonowe. 7.20 Dziennik po 
ranny. 7.80 Program y lokalne. 8.00 Audy­
cja dla szkól 11.38 Audycja dla szkói (dzia 
ci młodszych). 1157. Sygnał czasu. 12.04, 
P rogram y lokalne. 12.15. Dziennik połud­
niowy. 12.25 Program y lokalne. 13.10 Chwil 

ka gospodarstwa domowego. 13.80 Wiado­
m o ś c i  gospodarcze. 15.45 Niezwykłe przy­
gody Jędrka i Felka. 16.15 Płyty. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Feljeton lite  
racki. 18.10 Program y lokalne. 19.00 Poga 
danka aktualna. 19.10 Koncert ork. ymf 
P. R. 20.00 Program y lokalne. 20.30 Wędró 
wka mikrofonu po prowincij. 20.4o D/ien 
nik  wieczorny 20.55 Pogadanka aktualna
21.00 Koncert chopinowski 21.80 K w artet 
fortepianowy. 22.00 Wiadomości sporto­

we. 22.15 Czego ucho zapragnie. 28.00 Pro­
gram y lokalni.

 XX--------

NOWINY RA D IO W E

CZY WOLNO ZAJMOWAĆ OIMHOUM. 
KI RADIOWE ZA ZALEGŁE PODAT­

KI.
Pomimo usilnych starań Polskiego Ra 

dia, nie udało się dotychczas uzyskać, jak 
to sil* już stało w Niemczech, postanowień 
p awnych, w myśl których aparaty radio 
we, służące do odberania audycyj nada­
wanych przez radiofonie, uważanej z* in 
stytucję użyteczności publicznej, zoitaly 
by wyłączone spod zajęcia pfns* koinro- 
nikcw sądowych oraz sekwestratorew i cg 
zekutorów skarbowych.

Istnieją jednak przepisy, które często 
wo chociaż udzielają óehrony prawnej. 
stało wydane rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 25 czerwca 1932 roku o po.ttą 
powaniu egzekucyjnym władz skarbo­
wych (Dziennik Ustaw R. P. nr. 62 z d :u*
2 lipca 1332 r.).

Par. fif (ego rozporządzenia postana­
wia, że zobowiązanemu do płacenia poćat 
ku służy prawo żądania .aby organ eg ze 
kueyjny odstąpił od zajęcia, tego przed­
miotu (a więc w tym wypadku odbiornika 
radiowego) o ile inno pozostałe przedmla 
ty, wystarczają do zaspokojenia poszuki­
wanej należności.

O ile więc egzekutor skarbowy zajmie 
Za podatki odbiornik radiowy, należy 
zwrócić się do dokonywnjącego zajęcia i * 
powołaniem się na par. fil wyżej wymie­
nionego rozporządzenia, prosić o /.ajęi :e 
inego przedmiotu.

W razie gdyby prośba abonenta radio 
wego nie /.ostała uwzględniona, należy w 
myśl przepisów par. 54 tegoż Rozporządze­
nia złożyć w ciągu 7 dni od uskuteczniania 
zajęcia odbiornika zażalenie do Urzędu 
Skarbowego ,na niezgodne /. przepisami 
par. fil Rozporządzenia postępowania or­
ganu egzekucyjnego. Urząd Skarbów. n»« 
że w miarę zachodzących okoliczności do 
czasu rozpatrzenia wniesionego zazakni* 
wstrzymać dalsze kroki egzekucyjne.

Omawiane przez nas zagadnienie zost* 
ło w związku z zapytaniem Dolskiego Ra­
dia wyjaśnione przez Ministerstwo w ,or 
mie autorytatywnej.

C zy jesteś członkiem  
L . O . P .  P .

a a .

Miejski Komitet Funduszu Pracy w Dąbrowie
rozpoczą ł  swą działalność

Przyjazd ministra Spraw Sospodarczyeh Belgii 
eraz Przemysłu i Handlu Polski
do Zagłębia Dąbrowskiego

It owa.

Nowe zarządy gmin żydowskich 
w Dąbrowie i w Sosnowcu

Dobraną parą katowickich oszustów
schw ytała  policja w S o sn o w cu

Zawarcie umowy
w wapiennikach P a ius ińsk iego  w S o sn o w cu
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Z CZELADZI

W torek

2 9
Wrzesień

D t i ł :  M i c h a ł *  A rc ł i .  

Jutro: Michał*. 
Wschód stoflca: 8 20 
Zachód słońct 5.13

Burda pijacka w Czeladzi
Awanturn icy  psKłuli n o ż a m  s t ru te . ,  a  dyr. fabryk i  „ J ó z e f ó w "

wybni  szyby w o k n a c h

g u  1 p a ź d z i e r n ik a  2 a  d a r m o !
otrzym a każdy „Expres Zaglą 
*?la", kto zam ów i i zapłaci ozi£ 
p renum eratę  za miesiąc paź­

dziernik.
EXRPRE5 ZAGŁĘBIA*1 kosztu je  
i odnoszen iem  do domu lub 

p rz e sy łk ą  pocztow ą tylko 
zł. 2  m i e s i ę c z n i e .

— H H -----

Od wydawnictwa
W roku bieżącym przypada ltt-leeie 

istnienia „Expre»u Zagłębia44. W, 
swiąku z tym  w końcu b. iu- miał s ‘«* 
ukazać numer jubileuszowy.

,Wobec tego jednak, że od przyszłe­
go miesiąca niedzielne numery nasze­
go pisma będą się ukazywały w zwięk­
szonej objętości i że wymaga to pewr- 
uych zmian organizacyjnych i ulep­
szeń technicznych, przesuwamy niniej 
szym termin ukazania się numeru 
jubileuszowego na dzień 18 paździer­
nika r. b.

Przesunięcie terminu ma jedynie 
U*, celu dobro Czytelników. Niewąt­
pliwie będą oni zadowoleni z nowych 
działów redakcyjnych, które wprowa­
dzimy do naszego pisma. Szczegóły 
W tych sprawach podamy w najbliż-
h»ym czasie.

Ogłoszenia do numeru jubileuszo­
wego w dalszym ciągu przyjmuje 
Idministracja w Sosnowcu oraz wszy­
stkie oddziały .,Expresu Zagłębia4'. 
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T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U

D ziś o godz. 19-ej p r/o d s ta w ie n ie  (ba 
ces połów ro b o tn iczy ch  p t. „ M a tu ra

Ś roda, d n ia  80 bm. o godz. 20.30 c.eązą- 
ca sic  w ie lk im  pow odzeniem , św ie tna  k o ­
medio Sa^ o ira  p t. „8 .a żona s in o b ro d o  - 
r o “.

We s p ó ł  p a r n e l l a  w  s o s n o w c u .
,\V p on iedzia łek , dum  5 p a z d z .e n u k a  

łtr. w y stą p i w te a trz e  m ie jsk im  w S i 3 uow 
cu ty lk o  jeden  ra z  zn ak o m ity  zespoi P a r -  
n e lia , z Z izi H a la m ą  i F e lik sem  r a u t - 1 
’em na czele, k tó ry  zdobył zlo ty  niedai na 
teg o ro czn e j o lim p iad z ie  t<,neo/.nej w H er- 
iin ie .

’ Onegdaj wieczorem Czeladź zaalar 
mowa na została awanturą, którą^ w y ­
wołało siedmiu pijanych osobników 
7  M'low'c.

Awanturnicy pobili przechodzące­
go drogą szofera.

Na w s z c z ę te  k r z y k i  p i j a c y  r a i e . l i
się do ucieczki.

1 Uciekających awanturników usiło­
wał zatrzymać stróż fabryki wyrobów 
ceramicznych „Józefów44 42-letm Au 
drzej Korepta- Jeden z pijanych rzu­
cił rię wówczas na Ivor en tę. zadając

m u  n ie b e z p ie c z n y  c io s  n o ż e m  w  p le c y ,  
a  r e s z t a  jo g o  w s p ó ł to w a r z y s z y  j ę ła  b ić  
k a m ie n ia m i w  o k n a  d y r e k t o r a  f a b r y k i  
„ J ó z e f ó w "  p . B e s t r z y ń s k ie g o .

Dyr. B e s t r z y ń s k i  a t a k o w a n y  k a n o e  
n ia m i p r ó b o w a ł  w z y w a ć  r a t u n k u  p o l i ­
c j i  p r z y  i tu n o c y  te le f o n u .  T e le fo n  n u  
to m a ty c z n y  je d n a k  z a w ió d ł  i p o l ic ja  
p o w ia d o m io n a  w o b ec  te g o  p ó ź n o  p r z y  
b y ła  n a  m ie js c e  po  c a łe j  a w a n tu r z e .

S t r ó ż  K o r e p ta  p r z e b y w a  w  s z p i l a  
lu  c z e la d z k im . U s ta le n ie m  z a ś  n a z w is k  
a w a n t r u ik ó w  z a ję ła  s ię  p o l ic ja .

(c) Z A K O Ń C Z E N IE  ĆW IC ZEŃ  STU  A 
Ż A C K IC H . W uh, n iedzie lę  odbyło  się  u-
roezyslo  zakończenie ćw iczeń s trażack ich  
u d m tn ic z e j s tra ż y  ogn iow ej w C zeladzi.

U m u n d u ro w a n i s tra ż a c y  po nabożen- 
s wio p rzesz li pochodem  u licam i m ia s ta  
po czym u d ali s ię  n a  p lac  rem izy  s tr a ż a c ­
k ie j, gdzie o d b y ły  się  zaw ody m iędzy  p lu ­
tonam i.

lin  zaw odów  s ta n ę ły  4 p lu to n y . K o m i­
s ję  sędziow ską s ta n o w ili pp.: Jstaw iarz , 
a j  dl e r, F ra su n k iew ic z  i R om er.

W y n ik i podam y w najb liższy ch  d n iach  
Z o k az ji zakończen ia  ćw iczeń p rzem ó­

w ien ie  okolicznościow e w ygłosił p rezes 
oddać a tu  inż. G o ib ion .Jcdnocześn ie  w rączo 
no 13 s traż ak o m  i 2 -sa m a ry ta n k o m  npo_ 
m in k i za p iln e  uczęszczania na ćw iczenia. 

P o  zaw odach odby ła  się  sk ro m n a  het -

» 0 °h a lk a  z udzia łem  p rez esa  pow iatow ego  za 
rząd u  s tra ż y  sędziego H e rm a n a  i s ta rs z e ­
go in s t ru k to ra  N. F a lk o w sk ieg o .

(c) P O K A Z  O BR O N Y  P R Z E C IW L O T ­
N IC Z E J . W  ub. n iedzie lę  n a  S k a t v  w 
Cfjcladzi d ru ż y n y  ra tow n icze  ko ła  L O PP - 
p rzy  kopaln i Q a tu rn  u rzą d z iły  na S k a ice  
w Czeladzi pokaz a ta k u  lo tn iczego  o raz  
ob ro n y  przeciw gazow ej. Pf* w ybuchu  
hom b d ru ż y n y  za ję ły  się  odkażan iem  z a ­
gazow anego  te re n u , gaszen iem  pożaru , u- 
dzieiono  pom ocy „ ra n n y m 4'  o raz  p rz e p io -  
w adzono n a p ra w ę  uszkodzonej sieci e lek ­
try c z n e j i w odociągow ej. Pokazow i p rz y ­
g lą d a ło  się  w iole osób.

D ru ż y n am i ra to w n ic zy m i k ie ro w ali PP- 
Z. M azur, W . M azur, Oz. Z a ry c lita  i G rzyb  
p o z a  ty m  u d z ia ł w pokazie  w zięła s tra ż  
o rn io w a .

Z  Z A W I E R C IA

Wstrząsające samobójstwo
Zawiercia nki

O g - 15.20 po przejeździe pociągu osob. 
zdążającego od Zawiercia w stronę S» 
ppowca na szlaku kolejowym Sikorka 
— Bugaj znaleziono trupa młodej 
dziewczyny z o zmiażdżoną zupełnie 
g ło w ą .

Zo z n a le z io n y c h  p ’’z y  z a b i te j  d o k u ­
m e n tó w  s tw ie rd z o n o ,  ż e  je s t  to  t r u p  
2 5 - le tn ie j  H e le n y  K o z łó w n y ,  m ie s z k a ń  
k i Z a w ie rc ia .

N a s t ę p n ie  z n a le z io n o  p r z y  d e n a V e  
iis j ,  w  k tó r y m  w y ja ś n ia  o s o b iś c ie  p r z y  
e / y n ę  sw e g o  r o z p a c z l iw e g o  k ro k u .

‘ W  liś c ie  s w y m  p is z e  o n a , że  z p o ­
w o d u  c h o ro b y  m u s ia ła  s ię  p o d d a ć  o p e ­

racji. Zabiegów chirurgicznych doko­
nano jej w kUnioe ginekologicznej U. 
J. w Krakowie. Ponieważ po operacji 
n ie  czuła się zbyt dobrze powzdęłi 
s t r a s z n ą  m y ś l  p o p e łn ie n ia  samoboj- 
i twa.

O p o w ia d a ją ,  że  K o z ló w n a  w r a c a ła  
p o c ią g ie m  z K ra k o w a  i p r a w d o p o d o b  
m c  w y s ia d ła  n a  s t a c j i  w  Z ą b k o w ic a c h  
lu b  w  Ł a z a c h ,  s k ą d  d o p ie ro  p ie s z o  u d a  
la  s ię  w  m n ie j  r u c h l iw e  m ie js c e ,  g d z ie  
r z u c i ła  s 'ę  l<od p o c ią g -

D o c h o d z e n ie  w  t e j  s p r a w ie  p r o w a  
d z i p o lic ja .

KRONIKA OGOLHA

— O S O B IS T E  K om isarz  M agas, k ie ­
ro w n ik  w y d zia łu  śledczego w Sosnow cu 
p ow rócił ■/. u r lo p u  i w d n iu  w czora jszym  
ol ją ł  u rzędow anie.

P re z y d e n t m. S osnow ca p. K aczkow ­
ski pow róci! 7. u r lo p u  i w d n iu  w cz o ra j­
szym  rozpoczął u rzędow anie.

— S P R O S T O W A N IE . W  a r ty k u le  o *- 
rusztow an iu  p. A dam czyka w łaścic ie la  f t r  
m y „D rzew otw ór" w Sosnow cu podano  
m y ln ie  nazw ę f irm y  „D rzew o ry t4*. W łaś«i 
■J'elem f irm y  „D rzew o ry t"  je s t p. K S ko­
w roński, k tó ry  n ie m a n ic  w spólnego
* im ą  „D rzew otw ór" an i p. A dam czykiem , 
■*o n in ie jsz y m  w y jaśn iam y .

 OQO -

Orzeczenie  w s p ra w ie  dozorców  
dom ow ych  w S osnow cu

W dniu dzisiejszym  w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
k<>nfereńcja, na której podane zostanie 
do wiadomości rozstrzygnięcie komisji 
ro*.jeraczej normujące warunki pracy 
1 Płac dozorców domowych w Sos- 
ru>w«n.

W  niedzie lę  i pon iedzia łek  w sa ii d v  
rnu ludow ego TA Z. w Z aw ie rc iu  cdi ył F e  
pokaz p rac  kół gospodyń w iejsk ich , z po­
w ia tu  zaw ierc iań sk ieg o , zo rgan izow any  
przez pow ia tow ą sekcję  kó ł gospodyń w iej 
sk ich .

P o k az  *en obes łany  zosta ł n iem al przez 
w szy s tk ie  ko ta g o spodyń  w ie jsk ich , a  oh ej 
m ow ał on ca ły  szereg  różnych  działów , a 
m iau ..w icie , p rze tw o ry  owoco.vr pieczywo 
w arzyw nic tw o , p rz e tw o ry  m leczne, robo ty  
ręczne, d ro b ia rs tw o , g o sp o d arstw o  dom o­
wi i op iekę nad dzieckiem .

W arzy w n ic tw o , w chodzące w zak res 
p ia ć  g ospodyń  w iejskich , było tu  rep rezen  
tow ane przez ca ły  szereg  dorodnych  i pi<?k
nych  eksponatów .

R oga to  rep rez en to w ał się  dz ia ł p rze ­
tworów' ow ocow ych, by ło ' tu  m oc słoików  
z k o n fitu ra m i, g a la re tk a m i, g rzy b am i, wi 
nam i ow ocow ym i itp .

P ieczyw o zw ykłe  i luksusow e m iało  
rów n ież  g o d n e  za in te re so w a n ia  sto isko  — 
P o k aza n o  tu  eksponaty  od najzw yk le jsze  
go pieczyw a, tj .  c h h b a  aż do tortów , p ie r­
n ików  i in n y ch  luksusow ych  c iast, k tó re  
w a łs n jm i rę k a m i w y k o n a ły  gosposie po 
w'i a tu  zaw ierc iań sk ieg o .

N a s tę p n ie  godne u z n a n ia  było  sto isko  
ro b ó t ręcznych , obejm ow ało  ono ek sp o n a ­
ty 7. dziedziny  h a f tu  b ia łego , kolorow ego, 
w łóczki, w e łu y  itd .

O sobne a to lak*  nad

dzieckiem . Ryło tu  pom ysłow o urządzone 
w nętrze  pokoiku  dziec innego . S to isko  to 
sz c z e g ó ln ie  odw iedzane by ło  przez ko­

lo e ty .
P okazano  rów nież dużych  rozm iarów  

m odel c h a ty  w ie jsk ie j, k tó re j f ro n t był 
bardzo  ła d n ie  obsadzony  k w ia tam i i rośli 
n am i. O sobno sto isko  m ia ła  też hodow la 
d ro b iu  i p rze tw ory  m leczne.

P rz y z n a ć  trzoi.a, że całość w ystaw y wy 
p ad ła  b. dobrze. W  n iedzie lę  zw iedziło  wy 
staw ę sporo  s ta rszeg o  spo łeczeństw a, zaś 
w pon iedzia łek  zw iedziły  ją  bardzo  licz­
n ie  m ie jscow " szkoły  pow szechne.

O rg a n iz a to rk ą  te j im prezy  b y ła  in s tru k  
'o rk a  kół gospodyń  w ie jsk ich  p. K D y
m iszkiew iczó zim .

 OIHfO-------
(z) T Y D Z IE Ń  P R O P A G A N D O W Y  U.

O. P . P . O n eg d a j rozpoczął się n a  te ro - 
n ic  Z aw ie rc ia  tydz ień  p ro p ag a n d o w y  L. 
O. P . P. O godzin ie 10 ra n o  odbyło  się n a ­
bożeństw o, podczas k tó reg o  k az an ie  oko . 
lioznościow e w yg łosił ks. W aeław ik .

O godz. 11-ej u lic am i: p ie ra c k io g o , P i ł ­
sudsk iego , 1 unel. S ta ry  R y n ek . M a rsz a ł­
kow ska. P ad ere w sk ieg o , C hm ielną , P o ­
m o rsk ą  i 3 m a ja  pi ze je c h a ł korow ód p ro .
pagandow ry  O PL G .

P rz ez  c a ły  dzioń d o b y w ała  k w is ta  
u liczna na cele L O P P . W  godzinach  po 
p o łudn iow ych  w p a rk u  m ie jsk im  odby ła  
*(* zabawx ludów#.

S ir .  5, , ,    ..a

O B N IŻ K A  CEN Y B EN ZY N Y .

P rz e m y sł n afto w y  zobow iązał się  w o­
bec M in is te rs tw a  P rz em y słu  i H au u iu  
w p ro w d azcu ia  od 10 s ie rp n ia  bc. obarżc- 
n e j ceny benzyny  (w zg tęon ie m ie»zauki 
be.uzynowo - łp iry tu so w e j) , sp rze d aw an e j 
w pom pach  ,a m ianow ic ie  o 10 gi- n a  
irz e  w s to su n k u  do ceny  p ła c o n e j p i d 
10 s ie rp n ia  br,

W  m yśł tych obniżek cena  m ieszan k i 
benyznow o .  sp iry tu so w e j w inna w yndaió 
m ak sim u m  56 g r. za li t r ,  cena  zaś benzyny  
m o to row ej 58 g r. za l i t r  we w szy s l'iu 'f  p<* 
w ia ta c h  w ojew ództw a kie leck iego , r. wy­
ją tk ie m , p o w ia tu  san dom iersk iego .

W  zw iązku  z ty m  o jak ichko 'W iek  
p rzek roczen iach  w yżej w skazanych  cen  
m a k sy m a ln y c h  należy  n a d sy łać  z a w m l. 
m ie n ia  z podan iem  f irm y  i o d raz a  h a a d m  
jaceg o  w te rm in ie  do d n ia  5.10 br. do s ta r ł  
s tw a  g rodzk iego  w Sosnow cu.

 H H -----

— W Y JA Ś N IE N IE . W e w czora jszym  
num erze a r ty k u ł  p t. „U m a rł czy nie u- 
m a r ł '4 zos ta ł znaczn ie  zn iek sz ta łco n y  
w sk u tek  błędów  zecersk ich  i k o rek to r-  
sk ich , za co naszych  C zyteln ików  p rze­
piłaś za m y.

— K O N C E R T  JE S IE N N Y  W SOSN O
W CU. S ek c ja  im p rez  K o la  M łodzieży P r a  
cow niczej p rzy  oddzia le  P Z Z P P . i 
snow eu in a u g u ru je  sezon je s ie n n y  W n u ‘t  
tr iu , k tó ry  odbędzie się  w sa li zw iązkow e­
go K lu b u  T o w arzy stw a  p rzy  u licy  S W ik ia  
w icza 17a. U dzia ł w k oncerc ie  p rz y ję li: P  
S to n a  H au k ó w n a  — fo rte p ia n , p. Je rz y  
H o rm an so n  — śpiew  p rzy  a k o m p a n ia m e a  
ei>. p. L u c ja n a  M arczyńsk iego . P . B ia ła s  
— skrzypce, o raz  kw ardet sk rzypcow y. P o - 
czątek o godz. 21. P o  koncercie  d a rn in g  
towarzyski. W tęp  d la  członków  zł. 150 za  
o k azan iem  le g ity m a c ji ,d ia  gosc> zt. ? ty ł 
ko za  o k azan U m  zap roszen ia .

Z ap ro sz en ia  o raz  b ile ty  w  p rz e d sp rw d a  
ży m ożna o trzy m ać  w S e k re ta r ia c ie  k o ła  
codzienn ie  w godzinach  19 — 21.30 do p iąt­
ku  2 p aźd z ie rn ik a  w łącznie.

Dochód p rzeznacza się  na ce lt k u ltu ra !  
no  - ośw ia tow e K oła.

— P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M I E J S K I E J  
W D Ą B R O W IE . D ziś odbędzie się  p o s ie .
d: cn ie  ra d y  m ie jsk ie j w D ąbrow ie. P o ­
rzą d ek  o b ra d  zap o w iad a : u ch w a len ie
p re lim in a rz a  budże tu  rzeźni n a  d ru g ie  
półrocze 1936/37, p rzy jęc ie  do w iadom ości 
r e s k ry p tu  p. w ojew ody k ie leck iego  z d n ia  
18 w rześn ia  1936 roku  w spraw ne p re lim i­
n a rz a  budżetu  na rok  1936-37, sp raw a  w y­
p ła ce n ia  doda kow ego w y n ag ro d zen ia  za 
p rac e  w godzinach  pozaurzędow ych prozy 
den tow i i w iceprezyden tow i m ia s ta , u- 
ch w a len ie  poboru  dodatków  kom una lnych  
t o  p aństw , p o d a tk u  od św iadectw  przem y 
siow ych i k a r t  re je s trac y  nych. do p a te n ­
tów  akcyzow ych, do p ań s  v. p o d a tk u  od 
n ieruchom ości, do p aństw , p o datku  g r u n ­
tow ego, do p rocen tow ych  o p ła t s tem p lo  
w ych od ak tó w  n o ta ria ln y c h  na r  1936 37, 
sp ra w a  zm iany  g ia n ic  m ia s ta , u zu p e łn ie ­
nie kom isji sp raw  ogó lnych  i kom ite tu  
rozbudow y m ia s ta  o raz  sp raw a  s ta tu tu  
w ojew ódzk iego  Z w iązku M iędzykonnu a ł .  
uego  d la  sp raw  opieki społecznej i zdro­
w ia  w K ielcach.

Wykolejony tramwaj
Wczoraj w godzinach pizcdpołu-l- 

T,owych wydarzył sie wypadęk Ha',u 
wajowy na 1'nii ul. Okrzei — huta Mi 
lowice.

Będący w biegu wóz tramwajowy 
przy zakończeniu Unii w Milowicach 
s i l ą  rozpędu wyskoczył z szyn tak, >e 
przednie kola wozu zaryły się w ziem .

W y p a d k u  z ludźmi na szczęście nie
było. . i

W ypadek spowodował jedynie opnZ 
nienie w ruchu tramwajowym

Oil la t p iętnastu  rozw ija  bar­
dzo w ażną z punktu narodow ego  
d zia ła lność G dańska M acierz Szkol 
pa, u trzym ując ca ły  szereg  szkół 
polsk ich  —  pom óżm y jej m ateria l­
nie, sk ładając o fia ry  na konto I*.1C
/}. m a i  9
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l  OLKUSZA

Pracownicy gminni i wydziału powiat.
zadeklarowali na F. O. N. 1000 złotych

W dn. 27 bm. odbyło się w  Olkusz,i 
posiedzenie pow iat, zarządu praco w. 
>amorządu terytorialnego na którym  
pracownicy gm inni i Avydz- pow iat, 
ladeklarow ali na FO N . tysiąc  zł., z 
*zego 400 zł. w płacono niezwłocznie, a 
fe s /tę  do końca bież. roku.

N a zebraniu omówiono szereg  
ipraw  bież. i sprawę fund. em erytal­
nego.

W zw iązku z przeprowadzonym  od 
dłużeniem zarządu m iejskiego w Olku 
szu, który jest wanien Zw- prac. samo

rządu terytorialnego zgórą 130 ty  się 
cy zł., zachodzi obaw a zachw iania fi 
nansam i zw iązku — i sprawa ta  gorąco 
b y ła  dyskutow ana wśród członków za 
rządu.

N a zjazd delegatów  do W arszaw y  
w dn. 3. X . r.b. wybrani zosta li: pp- 
P o d w o rsk i, Zadrożny (z Suloszow ej) ; 
Florczyk (ze Skały).

N a zebraniu przew odniczył prezes 
pow. zarządu prac. sam. te ry to r . ,  p. 
J. Podworski-

Ujęcie sprawców świętokradztwa
w Olkuszu

W czoraj donosiliśm y o dokonanej 
kradzieży dużego kilimu z w ielkiego  
ołtarza kościoła parafialnego w Olku­
szu.

E nergiczny pościg policji doprowa 
dzd do ujęcia  sprawców św iętokradz­
tw a w K luczach, którym i okazali się  
.Józef K ornobis z P aleryny, po w- 
inow rocław sk iego i jego kochanka, 
Antonina K ozłow ska z Łan, pow. P:ń  
zzowskiego, oboje bez stałego m iejsca  
zam ieszkania.

- 0 O 0 -

(o) „ATAK" GAZOWY NA OLKUSZ.
W o sta tn im  dniu  tygodn ia  L O P P  tj. w 
lib. niedzielę po południu, odbył się na 
vynku w Olkuszu pokaz a tak u  gazowego 
przy użyciu bomb lotniczych. Po detona­
cjach, im itow anym  pożarze itp  p rzepro­
wadzono akcję ra tunkow ą, w k tó re j wzię­
ły  udział służby: alarm ow a, bezpieczeń­
stwa, schronowa, ratow nicza, przeciwpo­
żarowa, odkażająca i pogotowie technicz­
ne OPLG., PCK., s traży  i harcerstw a.

Wszelkich otjaśnień przez megafon z 
bal tonu  magistratu, udzielał instruktor 
;ejonowy p M. Dobrowolny.

Ciekawym  pokazom przedstaw iającym  
\ałą grozę w ojny gazow ej p rzyg lądały  się 
tłum y  publiczności.

(o) LOTERIA FANTOWA, zorganizo­
wana na rzecz LO PP. w ub. niedzielę w 
Olkuszu, pi-zyniosła dochodu 460 zł.

(o) TYDZIEŃ LOPP. W WOLBROMIU
W  ub. niedzielę W olbrom  obchodził ty ­
dzień L O FI Po nabożeństw ie pochód u- 
dal się na rynek, gdzie przem ówienie w y­
głosił k ierow nik szkoły powszechnej z

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

N ieszczęśliw a kobieta, ledwo sła­
niająca się na nogach, coraz silniej, w  
m iarę znużenia poczęła w padać w de­
term inację.

Trudno, w ięzienia n ie uniknę; 
prędzej czy później schwycą m nie, 
raożeby sam ej oddać s ię  w ręce po­
licji?.. a prosić tylko, by Ł ucja  się  o 
w szystkim  nie dowiedziała, by zm y­
ślono jak iś wypadek w  którym po­
niosłabym  fikcyjną śmierć.

O przytom niała jednak. Nie, to nie 
możliwe- Sprawa Joanny Fortier jest 
/a  głośna, aby dala się w tajem nicy  
przeprowadzić. Joanna w  swej w y ­
obraźni w idziała dzienniki krzyczące 
w ielkim i tytu łam i „Schw ytanie pod- 
palaczki Forfier“.

K rople potu w ystąp iły  jej na czoło 
Co robić?

N agle jedna m yśl uderzyła ją.
— Nic nie mam do stracenia, w y­

krycie m nie jest nieuniknione, a w ięc  
pójść do H arm anta, a jak pow iedział 
Sohveau —  Jakóba Garaud, zdemasko 
wać go, zm usić do przyznania się  do 
w łaściw ego nazw iska, do popełnionej 
przez niego zbrodni.

A le z czemże pójdzie do niego? 
K to jej uwierzy? —  jej zbrodniaree?..

Mimo to jednak Joanna uczepiła  
się tej m yśli.

Skierow ała się w kierunku ubcy 
przy której znajdow ał się pałac H ar­
manta.

—  A  gd y  m nie nie zechce Przyjąć, 
a tylko każe zaw ezw ać policję? Muszę 
użyć podstępu.

W krótce zadzw oniła do drzwi H ar 
manta. ^

W yszed ł naprzeciw  niej w oźny.
—  Czego?
—• Czy pan H arm ant jest w  do­

mu? — spytała,
—  Jest, w jakiej sprawie?
—  Proszę pow iedzieć, że przycho­

dzę od O widjusza Soliveau.
W oźny udał się do gabinetu  dy­

rektora i zam eldow ał, iż jakaś kobieta 
przychodzi z polecen ia  pana Soliveau

H arm ant, usłyszaw szy to nazwisko  
zadrżał.

—  D laczego on mi kogoś pjrzy- 
syła? —  zap ytyw ał z przestrachem  
sam siebie. —  M iałżeby m ieć wspól­
niczkę... on... k tóry utrzym yw ał zaw ­

P lis !i

Skradziony kilim  został przez św ię  
tokradzców pocięty, przy czym  zrob'o 
no z niego kołdrę. Poza tym  przy zło 
dziejach znaleziono inne przedm ioty  
pochodzące z kradzieży kościelnych, 
jak dyw an, sukienkę zrobioną z niego, 
serw etkę kościelną (korporał)., różne 
koronki odcięte z bielizny kościelnej 
i t. p.

D o kradzieży kościelnej w Olkuszu 
przyznali się. W artość kilim u w ynosi 
około 40 zł.

W  ćw iczen iach  o b ro n y  p r z e c iw g a z o w e j  a rm ii  ja p o ń s k ie j  biorą u dz ia ł  oprócz  
żo łn ie r zy  p s y  sp ec ja ln ie  szko lone  do s łu ż b y  na froncie . N a  zd jęc iu  od d z ia ł  

n o js k o ic y  z  p sa m i  w  m askach gazo n y c l i  na je d n e j  z  ulic T ok io .  —

Złośliwa gęś...

Łobzowa pod W oluromiem p. LUuhiev.iez.
W  uroczy*;ości I r a ła  udział d z ia tw a . 

szkolna, w szystkie organizacje, straże 
dwie rk ie s try  i kolo fabryczne LO PP.

(o) ZATW IERDZENIE BUDŻETÓW 
OLKUSZA I SŁAWKOM7A. Na onegdaj- 
szym posiedzeniu w ydziału i owiał owego 
w Olkuszu pod przew odnictw em  starosty  
B izostyńskiegc, zatw ierdzono zm ieniony 
na podstaw ie w niosku cen tra ln e j kom isji 
oszczędnościowo - oddłużeniowe,), budżet 
gm iny m. Olkusza n a r. 1936.7, w wysoko­
ści zł. 1.234.482, tak po stron ic  wydatków 
ja k  i dochodów zwyczajnych i nadzw y­
czajnych.

Poza tym  uchw alony przez nową radę 
gm iny  Sławków budżet w w; snluNei zł. 
53.787 został przez w ydział zatw ierdzony.

o) OBŁAW A NA K IE P S K IC H  P ł A T 
NIKÓW7. W czoraj nad ranem  sekwos(ra ­
te r  zy urzędu skarbowego w Olkuszu w 
asyście policji, urządzili obławę na P a- 
kusce pod Olkuszem na kiepskich p ła tn i­
ków ze Skały, wiozących wieprze do Za. 
głębia Dąbrowskiego. W  w yniku obław y

W mieszkaniu pana Jakóba Kupermana 
odbywała się proszona kolacja.
* Goście ze smakiem zajadali pieczoną £0 
siną, a gdy już wszystkie kostki zostały ob 
jryzione, podniósł się gospodarz i rzekł.

— A teraz, kiedy żołądki są już spokoj­
ne, potrzeba coś zrobić dla ducha. I dlaic 
go zwracam się do obecnego tu pana E fia  
>ma Mraserberga, ażeby w y k o r z y s t a ł  
swych słynnych mediumieznyeh zdolnoś­
ci i urządził nam spirytystycznego seau 
su.

Pan M aserberg długo się wzdragał ,VY 
końcu jednak ustąpił, zgasił światło, sizdl 
przy stole i zapadł w trans.

Panowała cisza, przerywana tylko ner 
nowym i westchnieniami uczestników. Pu

zakwestionowano trzy wozy pełne wie­
przy, które zabrano do urzędu skarbo­
wego.

(o) MYSTAW A PRZECIM GRUŹLI­
CZA. D zisiaj osta tn i dzień w-ytawy prze­
ciw gruźliczej w Olkuszu (w domu robot­
niczym), urządzonej przez Tow. przeciw , 
gruźlicze w Olkuszu.

(o) OKRADLI ODPUS lOW iCZA. TT-
di.jąeem u się na odpust do P rzeg in i w dn. 
27 bm. M arkowi K ow alskiem u nieznany 
spraw ca sk rad ł z fn rm a n ti  pod Olkuszem 
skrzynkę z g a lan te rią  odpustow ą (dewo­
cjonalia).

sze, że sam działa tylko? Co mu cdę 
stało? Daezego nie przybył?

K am erdyner czekał na rozkaz pa­
na-

— Przyprow adź tę kobietę —  
rzekł po chw ili wahania. S łużący w y ­
szedł.

M ilioner, zw róciw szy się do drzwi 
plecami, przekładał m achinalnie na 
biurku papiery.

K am erdyner w prow adziw szy przy 
byią, wyszedł-

H arm ant obrócił się nareszcie, aby 
zobaczyć kogo przysyła mu O widjusz 
Soliveau. N agle w ydał krzyk głuchy  
i blady, przerażony, z obłąkanym i o- 
czym a, cofnął się w  kąt pokoju. U jrzał 
przed sobą m atkę E lizę, roznosicielkę 
ohleba, którą Owidiusz upew niał go, 
iż zabił, zrzuciw szy na nią rusztow a­
n ie przy u licy Git-le-Coeur.

X X III .

Joanna stanęła  groźna, w zn ió słszy  
rękę w  górę.

— Ach! —  zawołała — tw ój prze­
strach oskarża cię!,. P rzekonyw a  
mnie on, iż to za twoim rozkazem z a ­
bić m nie usiłowano!

B y ły  nadzorca z A lfortv ille  uczuł, 
jak  gdyby go ogarniało obłąkanie; 
pojął jednakże zarazem, że jeśli nie 
staw i burzy czoła odważnie, będzie 
zgubiony.

P odszedłszy przeto ku Joannie, 
zawołał:

*— Ty... u mnie..- tu? nieszczęśliw a.
—- Tak... n ie  spodziew ałeś się ?o-

paru zaś minutach medium poruszyło się 
niespokojnie jęknęło grobowym głosem:

— Uś.
— Się zaczyna — szepnął pan Kuper, 

man.—Z, tymi jękami to on wywołuje nać
przyrodzonych obiawów.

— Ooj....
— Zaraz będziecie państwo przerażeni 
jakim ś truposzem. Już zdaje się nadeho

dzi. Nawet Coś śmierdzić zaczyna.
— O jejej...

— Tfu! Ta zgnilizna. Mnie się zdaje, że 
już widzę tego upiora.

— Oj! Oj!
Uczestnicy seansu zerwali się na równe 

nogi.
— Co jest, panie Waserberg?
— Kuperman jest bandyta — jęknęło 

medium. — On nam dal nieświeżą gęsnię 
mnie przez nią brzuch potrzebował za- 

bolić!
Pan Kuperman poczuł się urażony wy 

razem „bandyta" i  skierował sprawę na 
drogę sądową.

— Gęsina była świeżuehna — m ónił 
aa rozprawie. — Najlepszy dowód, że ni­
kogo nie zaszkodziła, tylko Weserhorga. 
A dlaczego? Bo Waserberg jest medium 
l jak on wywoływał duchy, to wy wota i 
tę gęś i ona zaczęła go w brzuchu wywra­

cać koziołków.
Sąd skazał p. Waserberga na 1C zlolycii 

grzywny.

baczyć m nie przed sobą... wszak praw  
dn?

— Przyznaję..- N ie sądziłem byś 
m iała ty le  odwagi... Po co tu przy­
szłaś?

— Jak to..- ty... ty  pytać m nie 
śm iesz o to? — w lała roznosicielka. 
rozjątrzona bezczelnościcą H arm antą.
— Czyż dotąd nie zrozumiałeś, że zdar 
łam ci maskę, pod którą kryjesz się 
od tak dawna?

przem ysłow iec w zruszył ramiona­
mi.

— S/.aiona! — wyszepnął-
— Szalona? — pow tórzyła Joann."

— tak... przez lat sześć byłam obłąka­
na, lecz B óg  dobrotliwy powrócił mi 
zm ysły , abym nareszcie osiągnęła cel 
zam ierzony choć w ostatku życia. P y ­
tasz po co tu przyszłam ? Przyszłam , 
ażeby zażądać rachunku, za to, co w y­
cierpiałam  przez dw adzieścia jeden  
lat... rachunku od ciebie, JakÓbie Ga- 
raud-

M ilioner im ię  wzruszył ra­
mionami.

— J a k ó b i e  Garaud? — pow tórzył, 
udając zdziw ienie. Co znaczy to na­
zwisko?

— N azw isko to jest, twoim .
— C ały św iat w ie, że się nazyw am  

P aw eł H arm ant.
—  A  ja  przekonam  św iat cały, ™ 

się nazyw asz Jakóbem  Garaud-
— Pow tarzam  ci, że jesteś szalona, 

E lizo Perrin!
( c .  d .  n.)
■i  f  

# '  -> d
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POWIEŚĆ Xys.'**ę* m
AKi-
Ów  agent u fał w sw oja zdolności 

policyjne, a mimo. ń  żadne św atełko  
nie prow adziło go na ślady zniknione- 
go Edm unda B era ud, n'e tracił na­
dziei, iż w  swoich poszukiwaniach  
otrzyma skutek pożądany.

N otatki, nadesłane z K alkuty, n ie  
ośw ieciły w  niczym  spraw iedliw ości.

Sędzia  śledczy, któremu pow ierzo­
no tę sprawę, chc>ał ją już złożyć do 
akt, eo się  rów na wiecznem u pogrze­
bania,gdy naczelnik policji, oznajmów  
szy mu o bytności gałganiarza, prosił 
go, ażeby był jeszcze cierpliw y.

Sędzia  w ięc czekał.
F logn y  zabrał s ię  do dz'ela, pro­

w adząc jo  sam  tylko wbrew zw ycza­
jow i, poniew aż w sprawach tego e» 
daaju zw ykle dwaj agenci pracow ali 
Wspólnie, ażeby w razie w ypadku bro­
nić się w  potrzebie i czuwać wzajem  
aad sobą.

Pierw sze kroki uczynił F logny w 
«ehi poznania licznych krewnych zni­
kłego m ilionera.

Chodziło mu o odkrycie rzeczyw i­
stego stanow iska, jakie każdy z ujch 
Z ajm ow ał, o kontrolowanie ich sposo­
bu życia, oraz stw ierdzenie, czy nie  
m ożna było którego z nich podejrze­
wać o spełnienie zbrodni na Edm un­
dzie Beraud.

K ilka dni czasu w ystarczyło mu 
nu przekonanie się o stanie p ienięż­
nym i m oralnym  całej tej rodziny.

N iektórzy z nich w alczyli z trud­

nościam i życia, inni znajdow ali s ię  w 
ciężkiej nędzy.

L a Fougere, d y rek to r  teatru F an ­
tazji, odebrał sobie życie dla braku 
pieniędzy, bankier Y erriere musiał 
przybrać wspólnika d la  uniknięcia  
upadłości.

T ym  sposobem  w szelk ie podejrze­
nia, wym ierzone przeciw  któremu z 
członków rodziny, okazały się bezza­
sadne. Jasno się to w  oczy rzucało 
agentowi, który przyszed łszy do na­
czeln ika , zaczął za. jego upow ażnie­
n iem  objawiać swoje zapatryw ania  
na tę sprawę-

—  Tak pan naczelnik, jak ja  —  
mówił F logn y  — jesteśm y przekonani, 
nieprawdaż, że Edm und Beraud nie

Z apytany poruszył głow ą tw ier­
dząco.

—  Jak  również mamy to przeko­
nanie —  m ówd agent dalej —  ża 
zbrodnia spełniona została, poniew aż  
mordercy spodziew ali się znaleźć przy  
sw ej ofierze czek, przedstaw iający  
m ilionow y m ajątek.

—  To nie ulega zaprzeczeniu-
— A zatem  ludzie, ktÓrźy przygo­

tow ali ów cios i zabili człowieka, n ie  
odniósłszy korzyści z popełnionej 
zbrodni, m usieli w iedzieć o istnieniu  
czeku.

—  Napewno.
—  W ypływ a stąd, iż m usieli m ieś z 

kac w K alkucie, tak, jak mieszkał tam  
Edm und Beraud. M usieli być wtajem

tuczeni w jego  interesu i zamiary- 
.Skoro kupiec diam entów w yjechał do 
F rancji, oni za nim  jechali.

—  T a  różnUny się  w  zapatryw a­
niach  —  przerw ał naczelnik  policji.

— Pozw oli pan zapytać, na jakim  
punkcie!

—  W edług m ego zdania, głów ny  
kierownik tej spraw y pozostaw szy w  
K alkucie w ysła ł do P aryża  objaśnie­
nia, na m ocy których przed przyby­
ciem  Edm unda B e‘‘aud ułożono dra­
mat, którego pierw szy akt rozegrał 
s'ę  w  hotelu Indyjsk im .

—  To być może... jest naw et praw  
do2* dobne- Przypuśćm y, że mordercy  
m ieszkali w  Paryżu, lub też kilkoma 
dniam i w yprzedzili kupca diam entów, 
nie w p ływ a to na  zm ianę m oich za­
patryw ań. Jakiś człow iek  przybył na 
ulicę Joubert dbi aresztow ania m ilio­
nera... przedstaw ił się jako komisarz 
do spraw  sądow ych, był przepasany  
szarfą.

— W szystk ie te szczegóły są slw ior  
dzone śledztwem.

—  A  w ięc tej szarfy  ów m niem any  
komisarz sam sobie nie zrobił, ale ją 
kupił- W  Paryżu szarfy  i inne tym  
podobne oznaki służbowe sprzedają w 
specjalnych m agazynach. Czy śled z­
two w tym  względzie, w yprow adzone  
zostało!

—  Nie.-, i przyznaję, iż to  fatalne  
z naszej strony zapom nienie.

—  Ząpom nienie to ja  będę się sta ­
rał wynagrodzi?, panie naczelniku —  
rzekł F logn y  —  a może odnajdę w 
Palftis-B oyad ślad owego podrobione­
go komisarza. B yłby  to punkt głów ny.

N aczelnik  skinął głową na znak 
przyzwolenia.

1— A le to jeszcze nie w szystko —  
ciągnął agent dalej. —  Edm und B e- 
raud przyjechał powozem  do hotelu* 
Poszukiw ania, rozpoczęte dla odnale­
zienia woźnicy, który go przyw iózł ze 
stacji na ulicę Joubert nie zostały do 
końca doprowadzone! U w ażano je za 
mało znaczące!

ŻARÓWKA 
nakręcić mote zegarek

N ow ością w  dziedzinie regulacji 
zegarków jest użycie św ietlnej m eto­
dy regulacji- Jak wiadom o kółko ba­
lansow e zegarka kieszonkowego wyko  
nywa na sekundę 5 poruszeń tam i 
zpowrotem. Skonstruow ano przyrząd, 
który zapala i gasi żarówkę elektrycz  
ną ó razy na sekundę i czyni to z <>- 
grom ną dokładnością. Św iatło tej ża­
rówki zostaje skierowane na kółko ba­
lansow e badanego zegarka. Jeżeli ze­
garek jest regulow any dokładnie, to 
ramiona kółka będą oświetlone, zaw sze 
w tej sam ej pozycji, a zatem  obser­
watorow i będą w ydały  się nierucho­
me. Jeżeli natom iast zegarek spieszy  
się lub spóźnia, to kółko zdaje się  po­
woli kręcić w jedną albo drugą stronę. 
.Wówczas reguluje się zegarek dopóty, 
dopóki ośw ietlone m igającym  św ia t­
łem kółeczko pozornie zatrzym a się na 
m ejscu.

 łtfllMI------

66 proG. zniłki kolejowej 
do Zakoaanepo

Od dnia U Im. ważne już tą proc. 
zniżki kolejowe do Zakopanego na z.juzd 
organizowany przez Ligę Popierania Tu­
rystyki pod hasehn: „Złota Jesień w i s .  
trach".

Zjazd ten jest niewątpliwie dużą okazją 
odbycia łanio, przepięknej wycieczki do 
Zakopanego oraz w Tatry, ponieważ kar- 
t- uczestnictwa Ligi Popierania lYry-'*j 
ki upoważnia jednocześnie do prze ją 7. n u, 
jedyną w Polsce, koleją linową na K as­
prowy.

Zjazd do Zakopanego na , Złotą .1 
trwać będzie do dnia 30 października Ir.

Karty uczestnictwa Ligi Popierania > u 
rystyki .upoważniające do otrzymania 66 
Or zniżki kolejowej oraz do przejazdu ko
' -ią linową, otrzymywać można w biu- 

i ach podróży „Orbis** i „W agom Lits 
Book" oraz w placówkach Towarzystwa 
-R uoh“.

Omal nie katastrofa pociągu
w Skarżysku

P ociąg  pośpieszny K raków — W ir  
szaw a N r. 112. który wychodzi z K ra­
kow a o godzinie 7.03, omal nie uległ 
w czoraj w nocy katastrofie na stacji 
Skarżysko.

Z powodu defektu zw rotnicy na tor, 
którym  szedł pociąg pośpieszny, pu­
szczono naprzeciw  pociąg tow arow y. 

Dzięki przytomności um ysłu m aszy

ZE SPORTU
Doniosła niedziela

piłkarstwa
U biegła niedziela była doniosła dla t -1 

, afirstwa polskiego jeśli idzie o rozslrzyg 
■lięcia wewnętrzne tak w zawodach I go- 
wy eh, jak i o wejście do ligi- Przedewszy 
■tkim Ruch, po zwycięstwie nad swjrn ry 
valem ze Świętochłowic, utrzym.il ń<* na 
swojej czołowej pozycji, w której może mu 

właściwie zagrozić tylko Garbarnia dzię­
ki wygranej z Dębem w Katowicach. I«a- 
omiast W isła została już wyeliimnou ma 

czołowej trójki, na skulek parażki w nic 
zu z Warszawianką na własnym ni. cnie. 

lej pozycję zajęła obecnie WarsMwbrnka, 
która atoli nie ma szans na mi-lr/os*nc. 

Warta i ŁKS remisując w Łodzi, p op ra­
wiły sobie zagrożone swoje pozycje, kto 
e zajmują obecnie właściwie Dąb i Śtąik 

Między tymi zespołami zapewne rozurzy  
cnie się, który z nich opuści szeregi ek-. 
n.klasy polskiej, bo los Legii wydaje sić 
ijć wobec porażki w meczu z Pogonią juz 
Infinity wnie przypieczętowany.

Natom iast w zawodach finałowych o 
wejście do ligi sytuacja zaczyna się t ż 
krystalizować. Amatorski KS., po zwycię- 

twie nad Brygadą .uzyskał teraz nowy 
sukces, a m ianowicie wynik remisowy i 
Cracovia na jej własnym farenie i dzięki

nisty pociągu pośpiesznego, który z a ­
ham ował w  odległości 10 m etrów od 
pociągu towarowego, do zderzenia nie 
doszło-

P o c ią g iem  tym  wracał do M arsza  
w y z uroczystości pośw ięcenia Domu  
O ciem niałego Żołnierza w M uszynie  
min. Kościałkowski.

Mr. 7

— B o i w rzeczy sam ej, w czym  
one m ogły nam być p ożyteczn e!

—  Może w  niozym.-. a może i w 
w ielu. Pozw oli mi pan naczelnik roz­
począć  owo poszukiw ania na nowo!

—  Jak  to... będziesz w ięc ba d at, 
w szystkich  woźniców z całego Pary; 
ża? .t

—  D laczego n iet
—  H a! uczyń to... nie wróżę jednak  

nic dobrego z tych poszukiwań- P r z y ­
wiózłszy podróżnego do hotelu, woźni­
ca odjechał; o n iczym  w ięcej w iedzieć  
nie może. To jasno przed oczy się 
stawia.

—  Pozornie... przyznaję, lecz der,. 
razy traf s ta je  się współpracownikiem  
policji? U czm y  na ów traf.-. Achl 
gdyby on mi pozwolił odnaleźć fiakra, 
który służył do porw ania E dm unda  
Beraud!

—  Mój ty  poczciw y f  logny, zą-. 
dasz niepodobieństwa- ....................

—  P an ie naczelniku policji... oto* 
w yraz, który nie je s t  bynajm niej fran  
ruski... Trudności m nie zapalają, a iu« 
podobieństw a m nie kuszą!

—  Tak... oddaję ci spraw iedliw ość. 
J esteś  nader zręczny. Masz d ó b r /  
węch. Złe jednak sądzisz m niem ając, 
iż mordercy pozostaw iliby coś. coby  
m ogło na ślad ich zbrodni naprow a'

d z ic^  ^  }atw;1 to r!Eecz dać zn iknąć'

powozowi...
—  E ! co do tego, w ystarczy go  ty l­

ko przemalować...
—  To prawda... lecz dobre oskroba- 

nie w ystarczy  aby przyw rócić mu d aw ­
ną barwę. Przy cierpUwiści m ożna od  ̂
kryć w szystko panie naczelniku,.- u to i-  
nie zabraknie mi tej cie*p|iwo3ci...

—  N ie spodziew am  ja  się bys mógł 
osiągn ąć rezu ltaty  pożądane, zostać  
wiam ci jednak w olne pole do działa­
nia Bodziesz miał bezw ątpienia przy  
tym  wydatki.-. Oto pieniądze... tw«*y»* 
mi z nich później rachunek.

(c- d. n )

ZJAZD
naczelne] rady hircirsW *!

W dniu 1 listopada br. odbędzie się w. 
W arszawie, w lokalu Naczelnictwa Zwią* 
ku Harcerstwa Polskiego Zjazd Naczelnej 
Bady Harcerskiej.

Obrady Zjazdu przewidują m m. u&n 
walenie regulaminu N R H . sprawozdani* 
Naczelniczki Harcerek i Naczelnika Har 
eorzy z akcji letniej .rozpatrzenie wmo* 
ków przekazanych NRH- przez Zjazd 
W alny Z H P -, uchwalenie budżetu Naczol- 
II.i twa ZHP. na rok 1937 itd.

W przeddzień odbędzie się odprawa K f 
lendantów Chorągwi Harcerzy.

dla extra klasy
polskiego
eiuu wysunął się na czołowe miejsce. Na 
drugim miejscu kroczy Cracovia, dzięki 
lwu remisowym wynikom w meczach ł* 
uniglym  we W ilnie i z AKS-em. Na trz<>- 
im miejscu jest chwilowo Brygada po 
wycięstwie u siebie ze Śmigłym, k tiry  

i i  oczy obecnie na szarym końcu.
Po ostainiej niedzieli tabela ligowa  

ikształtowała się następująco:

Klub gier pkt. st. br
Huch 14 20 . .26
Garbarnia 14 19 21.16
W arszawianka 14 17 24.19
W isłn 14 16 li  17
.Dogoń 14 15 28 23
Warta 14 13 V»:23
1. K- S. 14 13 29:27
dąsk 14 11 20:29
Dąb 14 10 ■>2:1(1

V ’gia 14 6 1S-/.4

Tabela rozgrywek o wejście do 
irzedstawia się następująco

Ligi

Klub gier |*kt. a*, ht.
Amatorski KB. 2 3! 4:1
Cracovia 2 2 i i
Brygada 3 t 2 3
WKS- Śm igły a 1 0:3

>>  p l 0 V , U V « U — ---------- V

mendantów Chorągwi Harcerzy.

Ponura tragedia 
w Istebnej

iWczoraj na drodze powiatowej w D teh , 
nej nieznany osobnik strzelił z pistolu 
tu  do towarzyszącej mu młodej dz'ew  
czyny, jak potem  ustalono Jadw igi, 
M ajcranowskiej.

M ajeranowska trafiona zostitla ku­
lą w g łow ę tak, że w stan ie nieprzyto  
innym  przew ieziono ranną do szpitala  

Zabójca rzucił się do ucieczki, lei*/, 
za nim pobiegł dyżurujący tam pol.- 
cjant st» posterunkow y K aw ka. Spraw  
ca usiłowanej zbrodni ukrył się w min 
szkan'u niejakiej Stankow ej w Isteh  
nej. Policjant, wkroczywszy do m iesz 
kania. wezwał zabójcę Majera now- 
skiej do podniesienia r ą k ,  na co ten z* 
dobył rewolweru z zamiarem strzela­
nia do K awki. W ówczas połicjaut, u- 
przedzając go, oddał do n'ego sP’zal 7. 
karabinu i położył go trupem na mmj 
scu. Zwłoki zabezpieczono na m 'ejsca  
do czasu przybycia komisji sądowo
lekarskiej.

N azw iska zastrzelonego m ęzczyzny  
nie ustalono-

Czy wiecie że ..
Pomiędzy 5 milionami niewolników, •  

y istnieją jeszcze na kwiecie, 3 i pół m i­
liona przypada na młodych Chińczyków  
w wieku od 15 do 18 lat, których z nęd ą 
przedają rodzice. . -y
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ŁteiAŁ URZĘDOW Y

KIELECK I OKRĘGOWY ZWIĄZEK
BIŁK1 NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKREG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BEDZINIL.

Komunikat Nr. 13-K
I. Podają do wiadomości kiubom, ze w 

sobotę, dnia 10 października br. w feerii 
Pady Miejski: j m. Dąbrowy Górniczej, 
tri. Ii-go M aja t'l (M agistrat) odbędzie się 
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Pod. 
ekręgu w I szym term inie o godz. 17-ej, w 
II ■im o godz. 17.80 bez względu na stan 
obecnych. Porządek obrad zostanie poda­
ny dodatkowym Komunikatem, który u- 
aaże się w piątek, dm a 2 października 
1036 r.

; 2. Zawiadamiam wszystkie kluby, że 
dodatkowo odbywać się będą treningi ju ­
niorów’, prowadzone przez trenera PZPN. 
y  Sclla w następującym  porządku: Sobo. 
Ci blisko miejskie w Czeladzi o godzinie 
•O-ej. Poniedziałek boisko KS. Zagłębian­
i a  Będzin o godz, 15-ej. Niniejsze zawia­
domienie obowiązuje wszystkie kiuby po- 
łynlające drużyny juniorów.

3. Podaję do wiadomości KS. Brygada 
i* pismo leli z dnia 19.9. 36 r. L. 43/38 za. 
latwiono przychylnie.

i. Podaję do wiadomości ŻTGS. Ha- 
kr»ach(‘, że pismo Ich z dnia 22.9. 36 r. L. 
44/36/1 JL . w sprawie wpisowego — załat­
wiono odmownie.

5. Podaję do wiad.omości KU. Zw. Strze 
kekiego w Niwce, że pismo Tob z dnia 21.9 
86 r. L. 43/36 w sprawie gracza M ałupy — 
Jałatwiono odmownie.

6. Podaję do wiadomości KKS. Czarni, 
te  pismo Ich z dnia 23 9. 36 r. L. 60/35 w 
^prawie gracza Lewandowskiego — za­
łatwiono odmownie.

7. Podaję do wiadomości T. U. Ił. Go- 
lonóg, że do czasu wydania decyzji Okrę­
gu, gracz Trytko Włodzimierz nie może 
prać udziału w rozgrywkach.

8. Podaję do wiadomości klubom kla- 
jy A, że KS. Zagłębianka pismem z dnia
16.9. 36 r. zrezygnowała z rozgrywek mi­
strzowskich rundy jesiennej, jednocześnie 
polecam temuż klubowi utrzym anie dru 
żyny juniorów.

9. Podaję do wiadomości Strzeleckiego 
Kamyce, że ostateczny term in założę

<aia siatek na bramkach na Ich boisku wy 
inaezam  na dzień 1 listopada 1936 r.

19. Wzywam KS. Brygada, do spowo­
dowania przybycia na posiedzenie Rady 
Komisarycznej w środę dnia 30 9. 36 r. o 
godz. 18-ej świadków podanych w piśmie 
% dnia 21.9. 36 r. L. 47/36 w sprawie zawo­
dów’ Placówka — Brygada do przesłucha, 
jua.

II. Wzywam SS. Placówka, do spowo­
dowania przybycia na posiedzenie Rady 
/Komisarycznej w środę dnia 30.9. 36 r. o 
godz. 18-ej Ich Kierownika Sportowego 
p. Cesarza Antoniego w sprawie zaw. P la 
%ówką — Brygada do przesłuchania.

12. Wzywam KS. Cyklon (po raz drugi) 
do dostarczenia na posiedzenie Bady Ko­
misarycznej w środę dnia 30.9. 36 r. o go­
dzinie 19-ej, protokułu z zebrania klubu, 
na którym  został wybrany nowy zarząu 
pod rygorem zgłoszenia wniosku do O- 
kręgu o skreślenie Ich klubu z listy człon 
iów.

13. Wzywam ŻTGS. Hakoach do spow". 
dowania przybycia na posiedzenie Rady 
Komisarycznej w środę dnia 18-go 30 
świadków podanych w Ich piśmie z 22.9. 
■i‘‘. r. I;. 45/36/J  L w sprawie zaw. Płomień 
— Hakoach z 13.9 36 do przesłuchania

14. Wzywam ŻTGS. Nordia, do spowo. 
iłowania przybycia na posiedzenie Lady 
Komisarycznej w środę, dnia 30.9. 36 r. 
o godz. 13-ej członka zarządu Ich klu: i.

15. Wzywam KS. Kazinyerz, do s p o w o  
dowania przybycia na posiedzenie Rady. 
Komisarycznej w środę dnia 30.9. 36 f. 
członka Zarządu Ich klubu p. M ajerskie­
go o godz. 19_ej

18. Wzywam TS. Dąbrowa do wpłace­
nia w term inie do dni 7-iu pod rygorem 
aut. zawieszenia sumy zł. 10 na rze'1" KS. 
Brynica Czeladź tytułem  należności za 
rozegrane zawody.

17. Wzywam Kierownika Spo: towego 
TS. Dąbrowa, do ujaw nienia nazwiska 
trzeciego gracza Ich klubu, usuniętego 
przez sędziego z boiska podczas 'zawodów 
Dąbrowa — Orzeł 20.9. 36 r.

18. P rostu ję  opublikowaną karę dys- 
l ”odifikacji nałożoną na gracza Dziubka

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych l skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

jitfwMdladarwM/ch uzn.fibr.

Bolesława z Brynicy, gdzie winno być 6 
tygodni tj. do dnia 18.10 36 r., a ui>: 8 ty­
godni, jak  to mylnie potiano tyoui. Nr. 
11-K pkt.l2-a z dnia 22-9. 36 r.

19. Znoszę karę automatycznego zawie­
szenia gracza Wiśniewskiego Romua da z. 
STS. Unia, wykluczonego z boiska na za- 
wodaeh w dniu 20.9. 36 r,

20. Ukarałem  ŻTGS. Hakoach grzywną 
zł. 25 za niestawienie się Ich lT-ej druży­
ny na zau'ody w dniu 13.9. 36 r. do SS. 
Plonuoń w Milowicaen. Termin wpłaty 
5 października 1936 r.

21. Ukarałem  KS. Solvay napomnie­
niem, za brak porządku na zawoda n w 
dniu 86:8. 38 r. Solvay — Sarmaeja, skut­
kiem czego gracze Sarm aeji obrzuceni zo 
stali kamieniami, równocześnie wzywam 
KS. Solvay do utrzym ania należy teg ' po 
rządku na boisku podczas zawodów, w 
przeciwnym razie zawody będą wyznacza­
ne przy zamkniętym boisku.

22. Ukarałem  Panka Tadeusza z OKS. 
surową naganą, za niesportowe zachowa­
nie się na zawodach z Płomień II w dniu
20.9. 36 r.

23. Ukarałem  graczy: a) Banasika A- 
dama z Zagłębia dyskwalifikacją na 2 ty ­
godnie od 28.9. do 1210 za krytykę orze­
czeń sędziego na zawodach z Sarm aeją ,w 
dniu 20.9 36 r., b) Jerzowskiego M ariana 
z CKS. dyskwałifika’ ją na 1 tydzień od 
28.9 do 510 36 r., za niebezpieczną grę na 
zawodach z Płomieniem 20 9. 36 r.

24. Zweryfikowano zawody o m istrzo­
stwo klasy A rundy jesiennej 1936 roku- 
23.8. 1938 r. Brynica — Solvay 0:0 i po jed 
nym punkcie dla obu klubów, S arm aeja-- 
CKS. 1:2 i 2 pkt. dla CKS., Zagłębie -  
Hakoach 6:1 i 2 pkt. dla Zagłębia, KSM. 
— Zagłębianka 6:0 i 2 pkt. dla KSM. Unia 
—Płomień 8:1 i 2 pkt. dla Unii. 308 1938 r. 
B rynica — Unia 1:0 i 2 pkt. dla Brynicy, 
Zagłębianka — Płomień 7:0 i 2 pkt. dla 
Zagłębianki. Hakoach — KSM. 3:1 i 2 pkt. 
dla Hakoachu. CKS, — Zagłębie 3:0 i 2 
r/kC dla Zagłębia. Solvay — Sarm aeja 2:3 
i 2 pkt. dla Sarm aeji 13.9. 1936 r. Sauua- 
cja —* Brynica 3:2 i 2 pkt. dla Sarm aeji 
Zagłębie — Solvay 7:0 i 2 pkt. dla Zagłę­
bia. CKS. -  KSM. 2:0 i 2 pkt. dla CKS. 
Płomień — Hakoach 2:0 i 2 pkt. dla P ło­
mienia. Unia — Zagłębianka 2:2 i po jed­
nym punkcie dla obu klubów. 20.9. 1386 r. 
Brynica — Zagłębianka 5:3 i 2 pkt. dla 
Brynicy. Hakoach — Unia 0:5 i 2 pkt. ula 
Unii.

25. Zawieszam TS. Dąbrowa, za nieure­
gulowanie należności zł. U dla. TUR. Uc- 
łonóg, tytułem  zwrotu kosztów podióży 
sędziego. , ,

Następny Komunikat ukaże się w pią­
tek, dnia 2 października 1938 r. w „Ex- 
presie Zagłębia".

Komisarz Podokregu Zagl. Dąbr.
Kieł. OZ PN.

(—) wz, inż. Rndowski Włodzimiera. 
Będzin, dnia 29 września 1936 r.

•— X -----------

WĘGRY — AUSTRIA 5:3 (3:2)
Reprezentacja piłkarska Węgier po 

konała Austrię w stosunku 5:3 (3:2).

POGOŃ KATOWICE ZDOBYŁA 
MISTRZISTWO POLSKI W  TE NI 

SIE.
W finałowych rozgrywkach o m i­

strzostwo Polski w tensie zwycięstwo 
odniosła drużyna Pogoni katowickiej.

NIEMCY — CZECHOSŁOWACJA 
2:1 (0:1).

Międzypaństwowy mecz pilkaiC-i NKm 
ców z Czechami rozegrany w Pradze za­
kończył się niespodziewanym/zwycięstwom 
Niemców 2:1, mimo, że do przerwy pro, 
wadzili Czesi 1:0. Bramkę dla Czechów 
strzelił w 35 min. Csecb z podania Js’eje- 
dlego. Po przerwie wyrównał Erbern w 12 
m , a w 25 ustalił wynik dnia Syfling, u- 
zyskawszy zwycięską bramkę, Sędziował 
Szued Olsson.

-ssss-

X MISTRZOSTWA ZAGŁĘBIA W
SIATKÓWCE. Na boisku PW. i WE w 
Sosnowcu odbył się dalszy ciąg rozgry­
wek o mistrzostwo Zagłębia w siatkówce. 
Do grupy finałowej zakwalifikowały się: 
Unia (Sosnowiec), Sokół (Dąi rowu i Slr»e 
lecki Sosnowice).

X ZAWODY LEKKOATLETYCE . E 
W SOSNOWCU. W Sosnowcu na stadia 
nic WF. i PW. odbyły się zawody lekko 
atletyczne pań i panów między 'j trzeb ą- 
kim KS a CKŚ-ęui Zawodniczki Strz 
kiego wygrały w stosunku 52.35, panowie 
zaś w stosunku 55 54.

SK Ł A D A JC IE  OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAMIĘCI MARSZALKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13 13

Zadowolenie słucha­
cza to najlepszy in­
teres e l e k t r o w n i .

K IN O

Dziś olśni i zachwyci wszystkich, pierw sza polska komedia 
morska

„ M A Ł Y  M A R Y N A R Z 11
W filmie biorą udział: MARYNARKA HANDLOWA i MUN­

DUROWA POLICJA KOBIECA.
W  roli gł,: M. BOGDA, U. GROSSÓWNA, F. BRODNIEWICZ 

M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. FERTNER i inni.

NADPROGRAM: dodatek kolorowy 4n. „SŁOŃ NIGDY N IE ZA
POMINĄ*4.

Początek seansu o godz. 17.39.

K  i M 0

Pałace

DZIŚ W IELKA PREM IER A !
Najpiękniejszy i najtragiczniejszy rom ans miłosny wszystkich

czasów.

Pierwszy raz w film ie odsłonięto tajn ik i życia dworskiego

Mayerling
W roli arć;,księcia Rudolfa CHARLES BOYER. W:

P ra w d z iw ą  z a ś  u ro d ą  z a p ew n ia  c o ­
d z ie n n a  p ie lę g n a c ja  c e ry  k rem em  „ S e ­
k re t P ię k n o śc i" . Id ea ln e  d z ia łan ie  t e g o  
krem u d a le  s ie  Już po  p a ru  d n iac h  zau ­
w ażyć . R o zsze rzo n e  pory  k u rcz ą  s ie , 
w ąg ry  zn ik a ją  I s k ó ra  o d z y sk u je  św le- 

i t o ś ć , m ięk k o ść  I g ła d k o ś ć . P u d e r  „ S e -  
|k r e t  P le it/io sci"  o n iez liczo n y ch  o d c le -  

pd id k reśla  zn ak o m ic ie  indyw idu­
a ln ą  urodę-

(H f)  o so EKRE

lA fesoty jrącik
MATEMATYKA

— Panie, pan jest za miody na 
męża, moja córka ma trzydzieści lat.

— Ale ja  mam już 25 Jat.
— Dobrze, poczekaj pan jeszcze 

p ięć  lat, będziecie wówczas w jednym 
i tym samym wieku.

PO URLOPIE
—Czy był pan w górach 7 
— Owszem, byłem.
— A nad morzem?
— Również.
— Gdzie się panu więcej podo­

bało?
— Nigdzie. Moja żona była ze mną 

i tu i tam.
TANI PODARUNEK

— Tego ślicznego psiaka przywiózł 
mi mąż z podróży.

— Jak  ładnie z jego strony! Gdzie 
go kupił?

— Piesek przyplątał się do męża 
na stacji!

POCHLEBSTWO
—- Wróżka przepowiada mi, że wyj 

dę zamąż za przystojnego, miłego 1 
wykształconego człowieka — ale ja .v 
to nie wierzę i wyjdę za ciebie-

DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKA I WYCHOWANIE

BEZPŁATNIE wyuczam kroju, szycia, 
modelowania pracownia sukien Ano*
Szczepańska. Sosnowiec, Wawel 8.______
MATURZYSTKA udziela lekeyj słabym 
uczniom z języka łacińskiego i niemieckie 
go. Zakres nowego typu gimnazjum. Zgło
Rżenia pod „Maturzystka". _

UCZNIA LUB UCZENICĘ do la t 18-tu 
przyjmę na praktykę. Zakład zegarm i­
strzowski Sosnowiec, Czysta 7. W. Niepoń

PO SADY I PRACE

POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Wiadomość Będzińska 37 m. 4.

LOKALE

DO wynajęcia dwa pokoje z kuchnią z 
wygodami. Sosnowiec, Reymonta 11. 
POSZUKUJE zaraz pokoju porządnie u_ 
meblowanego. — Listy od adm inistracji 
„Spokój*._______
TRZY pokoje z kuchnią, przedpokój z 
wygodami na dogodnych warunkach do 
'•'-najocia. Gospodarz, Sosnowiec, Robot­
nicza 1.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ŻARÓWKI pokojowe Philipsa do nabycia 
w firmie „Meteor" W«rszawska 6.
1)WA kotły miedziane sprzedam. Mościc­
kiego 19 m. 15
DOBRA egzystencja! W arsztat wyrobów 
sztucznego rogu i metalu połączone z m- 
klownią z powodu innego zajęcia tanio do
odstąpienia. Adres w adm inistracji, ____
BAR do sprzedania. Sosnowiec, ul. P ił­
sudskiego 2, telefon 61792.

O to m a n y,

Wydawca Heleną Mtm^iorska. Drak. „CAprufe Zagłębia" Sosnowi to Teatralna 1-a,

materace, kozetki, tapczany. W arunki do­
godne. Sosnowiec, I-go M aja 14, T o m c z y k -

ZGUBIONE DOKUM ENTY

DNIA 4 października 1936 r. o  g o d z in ie  
55, a w’ drugim term inie o 56 odbędzie ■ G 
w lokalu Stowarzyszenia Kupców m- B ę­
dzina Ogólne Zebranie Członków Banku 
Kupieckiego spółdz. z ogr. od,p. w Będzi­
nie w likwidacji. Porządek obrad: 5- Prz" 
jęcie bilansu otwarcia likwid. 2. spiąw °“ 
zdanie likwidatora. 3. wnioski. Likwida­
tor,  ___
PRZEPRASZAMY p. Józefę Jabłońską 
ze wyrządzoną jej krzywdę przez r.zT:.]j 
nie niesłusznych podejrzeń. Jan  stojczy 
Kazimierz Stojczyk. .

Iteilaktni ntfn. Tadeusz Lipski ' *


